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| 
Drugi wyrok skazujący Dreyfusa na 10 |Przemowa prezyden- Zaczepne stanowisko! 


lat więzenia. 


Jakkolwiek wyrok francu: | Dreyfus i po ogłoszeniu wy” 


skiego sądu wojeuuego łatwy | roku powtórzył: "Jestem nie-|Krueger w Pretoria dłuższą kowali zeszłego tygodnia trzy 
był du przewidzenia. to prze: | winny”; adwokat jego wyka-| przemowę do tamtejszej rady miejscowości, mianowicie: 


cież zaciekawiał on domyśla- 
jących się takowego. W sobotę 
zeszłego tygodnia rozpościera- 
ła ciekawość swe skrzydła od- 
brzegów Sekwany aż za Ocean, 
jakie orzeczenie wyda sąd wo 
jenny w Rennes. W obec po- 
dejrzeń, jakie nasuwały różne 
okoliczności, zaszłe po pier- 
wszym skazaniu kapitana 
Dreyfusa za zbrodnię zdrady 
głównej, że takowej nie on, 
lecz inni są winnymi, wypa- 
dało się rzeczy pospolitej 
francuskiej uwolnić od zarzu: 
tu przeciwników i oczyścić 
niejako honor swego sztabu 
jeneraluego. Inaczej by- 
liby przeciwnicy, a raczej 
zwolennicy Dreyfusa zawsze 
twierdzili, ze za winnych ska- 
zano niewinnego, a wybrano 
go na ofiarę z nienawiści dla- 
tego, ponieważ jest izraelitą. 
Ustanowiono więc umyślny 
do tej sprawy sąd wojenny 
zdala od Paryża. w Rennes, 
gdzie oba stronnictwa koły- 
sały się przez dwa miesiące 
tymi samymi nadziejami —u- 
niewinnienia się. Dreyfus i 
jego zwolennicy spodziewali 
się uwolnienia go od uczy: 
uionego mu zarzutu zbrodni; 
sztab zaś wojskowy i anty- 
semici spodziewali się dowie 
dzenia mu winy. Nareszcie 
stało się w sobotę zeszłego 
tygodnia, co powiedzieliśmy 
jeszcze przed miesiącem —ze 


zał jeszcze przed ogłoszeniem 
tegoż wyroku jego niewinność, 
a przynajmniej brak dowodu 
jego winy; sąd znów większo- 
ścią głosów powtórzył, że jest 
on winnym i dziesięcioletnie 
więzienie za karę mu zady- 
ktował, a więc nabył także 
przekonania, że się i przy 
pierwszym wyroku nie omy- 
lono. Z uwagi na stronni- 
ctwa,jakie się w ciągu proce- 
su za i przeciw skazanemu po- 
tworzyły i rozszerzyły, zacho. 
wano na dniu wyroku 9. 
sierpnia w Rennes ostrożności | 
dla zapobieżenia możliwym 
rozruchon:, które jednak nie 
nastąpiły. W dziedzieńcu i 
na około więzienia oskarzo- 
nego ustawiono w podwójnych 
szeregach żandarmów iinfan 
teryą, stojącą w pogotowiu, | 
a na placach w pobliżu stała 
i kawalerya, gotowa dowsia- 
dania na koń. Gości, których 
ciekawość tłuruurie  cisnęła 
w tym dniu do gmachu sądo- 
wego, rewidowano; nawet 
wachlarzów nie pozwolono 
damom miećze sobą; musiały 
je oddać, zanim dozwolono 


im wstępu. 

Za przyszłe miejsce więzie- 
nia skazanego uważająobecnie 
nie Djablą wyspę, lecz wa- 
rownię Oorte na wyspie Kor- 
syce. Zwolennicy Dreyfusa 
spodziewają się jednak jego 
ułaskawienia. 


Kraj owa szkoła stolarska. 


W 


w tym r. wystawa wyrobów 


Stanisławowie trwała 


krajowej szkoły  stolarsko:- 
snycerskiej od lipca do końca 
sierpnia. 

Szkoła ta, założona w roku 
1884, wykazuje rozwój bardzo 
powyśluy. Wystawa wyro- 
bów jej uczniów, daje kie- 
rownictwu jej świadectwo po- 
chlebne, tak pod względem 
smaku artystycznego, jakoteż 
doskonałości roboty. 

Jak 
uprawia 


szkoła  uakopańska 
styl 
tak znowu szkoła kołomyjska 
i stanisławowska wprowa- 
dzają do wyrobów swoich 
szczególnie w ornamentacyi, 
styl huculski, znany z prze- 


tamtejszy, 


ślicznych i charakterysty- 
cznych wyrobów snycerskich 
Skryblaków.  Podziwialiśmy 


je na wystawie lwowskiej r. 


1894. Meble tym "sposobem" 
huculskim zaczął wyrabiać 
pewien warsztat w Kołomyi, 
który następnie przemienił 
się w szkołę. Nawiasem wspo- 
mnieć tu należy, iż szkoła 
kołomyjska będzie reprezen- 
towana na wystawie paryskiej 
w przyszłym roku. Przygo- 
towuje ona mianowicie naten 
turniej i popis światowy gar- 
nitur salonowy na motywach 
huculskich. 

Szkoła nasza zaproduko- 
wała na swojej wystawie do- 
rocznej kilkanaście okazów 
nader wystawnych. Prostota 
łączy się tu z wykwintem. 
Ornamenty stylizowane na 


motywach swojskich, 
dużo charakteru. Szczególnie 


mają 


oryginalna, piękna jest sofka, 
wybita kilimem o charakte- 
rystycznych wzorach i bar- 
wach, a prawdziwym dziełem 
iuistrzowskiem jest kredens 
dębowy,huculskimi motywami 
ornamentującymi ozdobiony. 
Na wystawie tej mnóstwo. 
jest mebli zbytkownych,sprzę- | 


tów stylu niemieckiego i fran- 


„| gorszych i lepszych pejzażów, 


KĘ blog, 


MILWAUKEE, WIS. 


ATOLIK 


CZASOPISMO POŚWIĘCONE INTERESOM POLAKÓW KATOLIKOW W AMERYCE. 


Czwartek, 14-g0 Września, 1899. 


ta Transvaálu. 


8. września miał prezydent! 


narodowej, wykazując niena- | 
syconą żądzę mienia i pano- 
wania Anglików, zagrzewał 
swych obywateli do ratowania | 
wolności. 

«Dałem im swe suknie” 
powiedział prezydent w końcu 
swej mowy; dałem, gdy mię 
o to prosili. Dałem im moję 
koszulę, gdy o tę prosili; 
ale teraz proszą mię, abym im 
dał moje życie — niezawisłość 
mego kraju! To już być ule 
może. Wynik musimy pozo- 
stawić Bogu!” 

P. Chamberlain stara się o 
akie prawo obywatelskie dla 
zagranicznych, jakiego ci wca- 
le nie chcą. Jego właściwym 
celem jest posiadanie Trans- 
vaalu na własność. Burowie 
gotowi są uczynić wiele u- 
stępstw dla utrzymania poko- 
ju, ale niezawisłości swej nie 
ofiarują nigdy przenigdy”. 

Wypowiedziawszy pochwa- 
łę dla Gladstona, oznajmił 
nareszcie, że Pauu Bogu Po”. 


zostanie do rozstrzygnienia, 
jeżeli przyjdzie do walki. 


ciągu zaś debaty powie- 
dział jeden z delegowanych, 
że Chamberlain musiał być 
pijany, że należy mu się dać 
mauzerowych pigułek, gdy 
dalej tak będzie postępował. 


powstańców. 


Powstańcy filipińscy zaata- 


Santa Rita w 450 ludzi z je 
duem działem tudzież miej- 
scowości lUuagnai San Anto 
uio w 60 ludzi, lecz odparto 
ich skutecznie na wszystkich 
punktach. Pułk amerykański 
wziął do niewoli patrol po: 
wstańczą, złożoną z kapitana, 
porucznika i sześciu szeregow 
ców. Mieszkańcy głównej 
kwatery powstańczej na wy- 
spie, Panay, Santa Barbara 
wynieśli się z tego miasta, są- 
dząc, że bombśrdować je bę- 
dzie wojenny okręt amery- 
kański Oregon. 

Zbyteczne rozprawy i pu 
blikacye o expanzyi w prasie 
amerykańskiej odżywiły pra- 
wdopodobnie upór i wytrwa- 
łość powstańców filipińskich, 
skoro zaczepnie i równocześnie 
na kilku punktach występują. 
A może też poczytują odjazd 
amerykańskich ochota: ków do 
domu za znak zaniechania 
dalszej wojny. Bądź co bądź 
handel z Hiszpanią względem 
Filipin wypadł mniej korzy- 
stnie, niż się tego spodziewano. 
Zamiast pytać się Hiszpanii 
ile do Filipin. dopłaci — py- 
tano, się ile żęda za nie. 


Z wystawy 


Oprócz doskonałego w ca- 
łem znaczeniu słowa portretu 
bar. Brunickiej i kilkunastu 


znajduje się obecnie na wy- 
stawie obraz, który ze wzglę- 
du na oryginalność treści, jej 
pojęcia i wykonania, jak ró- 
wnież i ze względu na wiek 
swego autora jest zapowie- 
dzią ogromnej przyszłości. 
Jest to obraz nastrojowy p. 
Qyklińskiego. Recenzent Prze- 
glądu piszący « tym obrazie 
w ostatnim swoim sprawozda- 
niu “ze salonu sztuki”, ude- 
rzył z dziwną zajadłością na 
młodego malarza i w ostrych, 
a zarazem drwiących wyra: 
zach, odmówił jego obrazowi 


cuskiego renesansu. 

Całości, niezmiernie gusto- 
wnej dopełniają kilimy bo- 
gate, majoliki kołomyjskie i 
oryginalny kandelabr, na któ- 
rego kompozycyą złożyły się 
motywy żydowskiego świe 
cznika i huculskiego lichta 
rza majolikowego. Umonto 
wał go bardzo zręcznie bron 
zownik tutejszy pan Dutkie 
wicz. 

Szkoła stanisławowska, 
wspólnie towarzyszkami 
swoimi tego samego fachu, ma 
już pewne zasługi. Nietylko, 
że sporządziła mnóstwo 'pię 
knych mebli i sprzętów, pra- 
wdziwie artystycznych, ale co 
waźniejsze, wykształciła cały 
zastęp pracowników, którzy 
uszlachetniwszy kunszt swój, 
dalej pielęgnować i rozpo- 
wszechuiać go będą. 

Dyrektorem szkoły jest p. 
E. Merunowicz, a prokura- 
torem jej, starszy inżynier ko- 
lejowy p. Krupka. Szkoła 
wymaga rozszerzenia War- 
sztatów i godziwszego pomie- 
szezenia. 


Z 


racyi wszelkiego bytu. Mimo 
to ustęp ten był tak jakoś na- 
pisany, że zachęcił mię do zo- 
baczenia obrazu, którego 
przedtem nie znałem. U nas 
zwykle gani się rzeczy lepsze, 
a w każdym razie myślałem, 
jeżeli jest malarz, który pu- 
szcza się na malowanie takich 
rzeczy, to czy mu się one 
udały czy nie, już sama taka 
chęć jest rzeczą nie bywałą. 
Poszedłem, oglądałem obraz i 
postanowiłem się z p. Wume- 
lą wykłócić. Szanowny re- 
cenzent wyglądał bowiem tak, 
jak gdyby porwała go złość, 
że na wystawie zobaczył coś 
tak nowego i całą siłą posta- 
nowił uderzyć na rewolucyo- 
nizm w sztuce, którego się 
w tym obrazie dopatrzył. 
Pemijam charakterystykę 
<sensacyi i minus”, wywoła- 
nej rzekomo przez obraz p. 
uwiklińskiego pośród publi- 
czności P. Wumela podaje ją 
jako wdzięczny materyał, bo 
tem można czytelnika zabawić. 
lunego znaczenia nie mają 
te objawy, chyba dla samego 
Wumeli. Przechodzę do 
samego tłómaczenia obrazu i 
konkluzyi co do jego wartości. 


obrazów w (alieyi. 


popędy płciowe i doszła do 


Obraz przedstawia, według) 
szan. recenzenta, osobę bez 
płciową, która rozumem po 
siadła już tajemnicę białego 
światła słoneczego i wie, że 
ono składa się z kolorów tę- 
czy. 

W tem ma być niby symbol 
najwyższej umysłowej analizy 
i osoba, która takim rozumem 
wszystko zbadała, jest już 
obojętną zarówno dla radości 
życiowych, wyobrażonych ja- 
ko kwiaty, rosnące nad źró- 
dłem życia, jako też dla stra- 
chów życia, które symbolizuje 
*apokaliptyczna _ bestyjka”. 
Na twarzy tej osoby, która my- 
ślą wzniosła się nawet po nad 


zrozumienia harmonii odwie- 
cznej, maluje się melancho- 
lijna obojętność, czy melan- 
cholia obojętności dla wszyst- 
kiego, co z sobą przynieść 
może życie. Ta treść filozo- 
ficzna jest według p. rezen- 
zenta pouczepiana luźnie i 
kto potretowego "aparatu fi- 
lozoficznego” nie posiada, ten 
go nie odczuje, a kto go po 
siada, w tym obraz nie wy- 
woła żadnego innego uczucia, 
jak trudne zadanie algebrai- 
czne. 

Otoż, jeżeliby nawet tak 
było, to śmiem zapytać pana 


Uesarz Wilhelm na 
bankiecie w Karls- 
ruhe, 


8-go września miał cesarz 
Wilhelm przemow 


Rok IV. 


Kongres robotniczy w Anglii. 


Piekarnie 


Na kongresie robotniczym 
w mieście Plymouth w Anglii 
powzięto uchwałę względem 


ę do burmi: |w prowadzenia w życie pie 


strza stoiecznego miasta Wiel- Eat gminnych. Celem za- 


kiego księstwa Badeńskiegn. 
Przemówienie to zawiera nie- 
jako wyznania politycznej 
wiary cesarza, mianowicie 
wiary wedle  miemieckiego 
dzisiejszego apostoła Stenzla— 
w miecz. Wedle wyrażonego 
przekonania tego monarchy 
musi jeszcze wiele wieków 
upłynąć, nim teoryą stałego 
pokoju można będzie urzeczy - 
wistnić! Zamim to więc kiedyś 
w dalekiej przyszłości nastąpi, 
polega i polegać będzie bez 
pieczeństwo państwa niemie- 
ckiego na książętach niemie- 
ckich i na armii. 


Przy bankiecie w zamku| 


panującego księcia powinszo- 
wał cesarz temu ostatniemu 
postępów w 14. korpusie armii 
i dodał: “Zadaniem uaszem 
jest utrzymać dziedzictwu po- 
siędzione. Dzisiejsza parada 
jest źródiem duszy dla naszego 
narodu i kraju, a bodźcem 
dla innych krajów. Chorą- 
gwie łączą się około złotego 
sztandaru państwa, aby go 
bronić. Najlepszym cymevtem 
spajającym ojczyznę są księ 
stwa 1 wspólnie przelana krew 
na pobojowiskach. 

Oby nadchodzący, zbrojący 
się wiek zastał nasze młode 
państwo i naszę armią w takim 
samym nastroju, w jakim je 
pozostawił wielki cesarz. Oby 
nam niemieckie księżniczki 
dopomagały, jak to czyniła 
wielka cesarzowa i jej równie 
wzniosłe córki, które łagodzi- 
ły cierpienia ludu, « natenczas 
utrzyma się lojalność monar 
chii i w nowym wieku pomi- 
mo wszelkich nowych poglą 
dów”. 


NIEZWYKŁE PODOBIENSTYWO 
DWÓCH TWARZY 


Ojciec żywej nieboszki. 

Wieczorem z piątku na s0- 
botę zeszłego tygodnia przy- 
wieziono do szpitala św. Łu- 
kasza w Racine nieznajomą 
młodą uiewiastę, otrutą kwa- 
sem karbolowym. W kilka 
minut po przybyciu do szpi 
tala umarła otruta i domy 
ślano się w jej osobie nieja 
kiej panny Helling. Przywo- 
łano więc jej ojcia, a ten po- 
twierdził domysł uznając, iż 
widzi przed sobą zwłoki swej 
córki. Pospiesza następuie do 
domu pogrążony w głębokim 
żalu ojciec celem poczynienia 
przygotowań do pogrzebu — 
1 nim jeszcze zwłoki przewie- 
ziono, przybywa córka Hel- 
linga do ojca i wita równo- 
cześnie zmiartwionego i u 
radowanegy. 


TRZECII OFICERÓW POD ARE 
SZTEM. 


rezenzenta, czy dużo widział 
obrazów, których autorowie 
porwaliby Się na malowanie 
rzeczy tak abstrakcyjnych? 
Czy człowiek płytki potrafi 
aż do tego stopnia zrozumieć. 
melacholijną obojętność czło- 
wieka rozumiejącego świat, 
żeby aż potrafił powyszuki- 
wać odpowiednie symbole! 
Proszę sobie wyobrazić, ile | 
pracy'1 kultury umysłowej 
potrzeba było, aby takie my- 
sli jak te, które p. Owikliński 
wyraził w obrazie uwidocznić 
w znacznikach malarskich. 
Oponens. 


Na parowcu transportowym 
Sheridan przybyły 8 września 
wieczorem do portu w San 
Francisco z Manili pułki 
z Minnesoty i Południowej 
Dakoty. Według opowiada- 
ma tych. którym pozwolono 
zaraz wylądować, miały równie 
na Filipinach jak iw powro- 
cie z nick do domu zajść nie- 
porozumienia i waśnie między 


prowadzenia takici piekarni 
ma być wedle tej uchwały umc- 
żliwienie nabywanie robotni 
kowi chleba po cenie kosztu. 
Uchwała ta dała powód do 
wniesienie poprawki socyali- 
stycznej, aby nie tylko 
chleb, lecz i wszelkie produ- 
ktywne środki państwo wzięło 
w posiadenie, gdyż zdaniem 
wnioskodawcy tylko w ien 
sposób się rozwiąże kwestya. 
socyslna Sprawę tę jednak 
znaczną większością głosów 
odrzuconc, a za odrzuceniem 
jej głosowali głównie górnicy 
i robotnicy w przędzialniach 
bawełny. 

Naturalnem następstwem 
powyższego socyalistycznego 
wniosku byłyby Renaj bliższym 
kongresie robotniczym wnio- 
ski względem dostarczenia ka- 
żdemu mitrędze roboty za do- 
brą płacą: względem ustano- 
wienia płacy roziuaitych po 
mocników handlowych, sprze- 


JESZCZE PROCES 0 ZBRODNIĘ 


ZDRADY GŁÓWNEJ. 


Zaiedwo ukończył się pro: 
ces Dreyfusa o zdradę główną 
we Francyi, a już rozpoczął 
się jeszcze obszerniejszy 
w Serbii przeciw mniemanym 
spiskowym na życie byłego 
króla Milana i detronizacyą 
jego syna Aleksandra. Na 
ławie oskarzonych zasiada 28 
osób, a dwudziesty dziewiąty 
niejaki Angielicz odebrał so 
bie sam życie zawczasu. Ce- 
lem tego spisku miało być 
wyniesienie na tron serbski 
dynastyi czarnogórskiej Ko. 
radziordziewiczów. Samo od- 
czytanie aktu oskarżenia Za: 
brało dwie godziry czasu, 
przy czem obecni byli oby 
dwaj zagrożeni tym spiskiem 
— król Aleksander i exkról 
Milan Obrenowiez. Ten o- 
statni był w stanie rozdra 
źnieria, podczas gdy młody 
król Aleksander poruszony 
był do łez, które od czasu do 
czasu obcierał. 


KONGRES REWOLUCYJNY. 


Wedle wiadomości z Manili, 
miało się odbyć 24. sierpnia 
nadzwyczajne posiedzerie re- 
wolucyjnego kongresu w Tar 
lac. Aguinaldo przewodniczył 
i zemianował dwóch urzędni: 
ków: Mab:niego prezydentem 
wyższego sądu, a (ronzagę na- 
czelnym prokuratorem. Oby 
dwaj zamianowani naieżeć 
mają do konserwatywnego, t- 
miarkowanego stronnictwa 
Filipińczyków. 

Rozprawy kongresu wyka- 
zały nieprawdziwość doniesie- 
nia, jakoby się Aguinaldo 
dyktatorem ogłosii. Uchwała, 
zapadła na posiedzeniu kovn- 
gresu, opiewa, iż wszyscy obcy 
tj. zagraniczni mieszkańcy na 
terrytoryum filipińskiem mają 
się rejestrować. Wielką część 
mieszkańców archipelagu sta- 
nowiący Chińczycy uważani 


) | : są również za obcych nawet 
oficerami ochotniczych puł. | włącznie z tymi. którzy się na 


ków z Południowej Dakoty, | Filipinack urodzili. Aplika- 


skutkiem czego obwinił ko-|cya do tej rejestracyi ma być 
mendant pułku trzech ofice. |wnoszona na stęplu, co zdaje 
rów. Obwirieni są obecnie |się, jest środkiem do opoda 
aresztowani do rozprawy. tkowania Chińczyków. 


gminne. 


Gzjących artykuły robotni- 
kom i względem zmienienia 
wszelkie, możności dorabie- 
nia się majątków, a tem sa- 
mem i względem zakazu czy- 
nieria wynalazków przyspie- 
szających lub udoskonalają - 
cych jekąkolwiek pracę przy 
zaoszczędzeniu liczby robotni- 
Ika. Na szczęście przewidzie: 
|li to górniey i robotnicy we 
fabrykach wyrobów bawe?- 
|manych i obalili wniosek czy- 
sto socyalistyczry. 

Upadł również przy głoso- 
waniu wniosek, postawiony 
względem stałego połączenia 
się ze zagranicznymi organi- 
zacyami robotniczymi. Uzna- 
no bowiem, iz koszta byłyby 
w tym razie za wielkie, & ko- 
rzyści wątpliwe. 
| Natomiast przyjęto wniosek 
wzgiędem ustanowienia wie- 
ku, obowięzującego młodzież 
do uczęszczania do szkoły, na 
lat ` czternaście. Tenże szem 
wniosek zawiera dodatek. aby 
zerządy miejskie obowiązane 
były dostarczać pożywienie 
głodnym dzieciom. uczęszcza 
jącym do szkoły. 


GWAŁTOWNA BURZA NA WYSPACH 
ESIĘCIA EDWARDA 


Nieobliczone szkody zrzą 
dziła zeszłego tygodnie burza 
morska na wybrzeżu północno 
wschodnien równie w ryba- 
łostwie jak i wogóle w nać- 
brzeżnej żegludze.  Najbar- 
dziej srożyła się w zatoce 
św. Wawrzyńca między Nową 
Szkocyą, © Nową Fuulandyq, 
począwszy od przylądku Bre- 
tońskiego aż do Quebec w Ka- 
nadzie. Setki łodzi rybackich 
wzdłuż wybrzeży północnego 
Brunszwigu roztrzaskał hura: 
gar o nadbrzeżne skały. 
Straty w życiu ludzkiem także 
są znaczne. Škuner “Biesse 
Willis”, stojący na kotwicy 
pod (Qwebec, wyrzuciła burza 
formalnie na brzeg zatoki, 
taki sam los spotkał skuner 
“Jasper” na rzece Flat. Załogi _ 
ty.ko obu statków z trudno 
ścią ocalały. 


ŚMIERĆ MILIONERA. 


O kwadrans na szóstą, we 
wtorek rano zakończył kolej 
życia król kolejowy, Korne- 
liusz Vanderbilt nagle i nie- 
przewidzianie. Lekarze uzna- 
li za przyczynę nagłej śmierci 
apopleksyą, która zmarłego 
już raz przed trzema latv 
atakowała. W. poniedziałek 
przyjechał on o 9. godzinie 
wieczór przy najlepszem zdro- 
wiu z Newport do Nowego 
Yorku w towarzystwie żony 
I udał się na spoczynek. O 
| północy uczuł dopiero nagłe 
zaatakowanie swego stanu 
zdrowia. skutkiem czegc po- 
wsta” niezwykły ruch w nowo- 
ijorsk:m świecie medycznym. 
"Wiadomość po drucie zwabiła 
doraźnie najznakomitszych le- 
karzów, lecz wiedza ich po 
służyła jedynie do skonstato- 
wania, że niema Środka na 
wyrwanie pacyenta z objęć 
Śmierci. Na giełdzie wywołała 
śmierć jego początkowo spa- 
dek-akcyj kolei “N. York Cen- 
tra!” na $, lecz wnet pod niosła 
się ich stopa o ż. Zmarły nie 
by? jeszcze starym. liczył bo- 
[ostat 56 lat i odbył w ciągu 
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ostatnich dwóch lat podróż 
naokoło świata. 


- KATOLIK 


wychodzi w każdy Czwartek. 


ABONAMENT: 


W Milwaukee za rok cały....$1.50 
Numer pojedyńczy............. 
W innych krajach............ 2.00 


Wszelkie listy i korespondencye 
adreso vać należy: 


Prof. JOHN KUK, 
Cor. Lincoln & 1. Avs. 
MILWATKEKŁ, WISCONSIN. 


Wydawca: Ks. W.GRUTZA. 


Entered at the Milwaukee P. O. as 
second class mail matter. 


ADVEKIISING RATES: 


space Week Mo. 3Mo: 6Mo. lyr. 

liuch 50c $1.25 $2.50 $5.00 $10.00 
2inch $1.00 2.50 4.50 8.00 15.00 
3inch 150 8.75 6.25 12.00 20.00 
14 col. 250 550 1000 2000 3000 
14 col. 450 1200 1800 3000 500 

1lcol. 7.00 20.00 80.00 40.00 100.00 


Nowa era papiestwa. 

Pewue odłamy stronnictwa 
imonarchicznego we Francyi 
dają do pozuania, że czują się 
dotknięte '*uprzejmościami Le 
ona XIII gallickimi i demo- 
kratycznymi, ze moralna po- 
tęga Watykahu przez popie- 
ranie obecnych, nowych prą- 
dów, przyspieszyła usunięcie 
dotychczasowej  (monarchi- 
cznej) formy rządu. Skarzą 
się, że Leon XIII ich postę- 
powanie uważa za bezowocne 
i że ich “zwalcza we wielu 
wypadkach”. Na to odpo- 
wiemy, że ci, którzy uważnie 
i bez uprzedzenia śledzą za 
miary Ojca św., jego rozpo- 
rządzenia i postępowanie, ty- 
czące się wewnętrznych urzą- 
dzeń Kościoła, jego cechy, 
właściwe i wartość filozofi- 
czną 1 moralną; nie dojrzą 
w postępowaniu Stolicy św. 
myśli odosobnionej lub samo- 
lubnej, lecz spostrzegą wyni- 
ki uiezbędnego rozwoju w tej 
właśnie chwili, kiedy ludzkość 
nowe zajmuje stanowisko u 
progu poczynającego się stu- 
lecia. 

Papiestwo wstępuje właśnie 
w nowy, czwarty okres, któ- 
ry nazwaćby można: erą so- 
cyalną katolicyzmu. Od XVI 
wieku do Piusa IX., Rzym i 
Kościół bronił św. wiary, tra- 
dycyi katolickich przeciwko 
protestantyzmowi i nowym 
błędnym drogom naukii po- 
lityki. Lecz czyż wobec zmie- 
nionego położenia nie jest 
potrzebny nowy kierunek? I 
czyż nie jest zadaniem i rolą 
historyczną papiestwa, odua- 
wiać swe rządy, odpowiednio 
do postępu i przekształcenia 
się urządzeń ludzkości, odku- 
pionej przez Zbawiciela? Po- 
dobnie jak Grzegorz VII, In- 
nocenty III, Pius V, Sykstus 
V,i Pius VII, tak i Leon 
XIII włożył tyarę ua głowę 
w okresie przejściowym. 

Bóg go obdarzył wszystki: 
mi przymiotami, które mieć 
musi prawodawca: on posiada 
wykształcenie rozległe i zu- 
pełne, ma szczególniejsze za- 
miłowanie do tego, co dobre 
i piękne; sumienie jego nie- 
skazitelne i nie dające się ująć, 
jego umysł przystępuym jest 
duchowi czasu, który ocenia 
z (ojcowską pobłażliwością i 
chłodnym rozsądkiem filozofa; 
on posiada iskrę natchnienia, 
potrzebnego dla wzniecenia 
wielkiego ruchu życia nowo- 
żytnego. To wielki myśliciel 
i wódz — w jednej osobie. On 
obejmuje swoim wzrokiem je- 
dnocześnie dorobek swojej e- 
poki i spuściznę poprzednich 
wieków, rozróżniając w spo- 
sob nieomylny skończone od 
względnego, niewzruszone od 
przypadkowego, oraz niezbę- 
dne od przemijającego; pozo- 
stawiając przeszłości to, co 
dłużej trwać i odżyć nie mo- 
że, podnosząc i użytkująe 
wszystko, co jest w żyjącem 
społeczeństwie dobrego i wiel- 
kiego; starając się połączyć 
to wszystko, co niegdyś by- 
ło, z tem, co jesti co będzie, 


o jednawceę, określił dokładnie 


_ KATOLIK. 


aby zachować dla kościoła 
jego panowanie, a dla świata 
dorobki tej epoki. 

Zapytacie, ezyby mogło się 
co zmienić w zapatry waniach 
i działa] ności Papieża? Zmia- 
na ta nie mogłaby się odno- 
sić do stanowiska, zajętego 
przez Papieża wobec Fran- 
cyi, które opowiada w zupeł- 
ności wymaganiom Kościoła, 
a zarazem obowiązkom i in- 
teresom papiestwa; nie może 
też ulec zmianie stanowisko 
Stolicy św. w obec Kwiryna- 
łu. Leou XIII bowiem, któ- 
rego przy wstąpieniu na tron 
papieski powitano jako po- 


niewzruszone i niezmienne 
prawa rewiudykacyi, miano- 
wicie w liście do Kardynała 
Rampolli, szczerego i wierne 

go swego współpracownika. 

Nie może też ulec zmianie 
zapatrywania Stolicy św. na 
kwestyą społeczną, ponieważ 
encyklika “Rerum Novarum” 
jest wyrazem myśli katolickiej 
i owocem długiego ` szeregu 


CHEŁMIŃSKA VYECEZYA. 

We wspomnieniu pośmier- 
tuem o ś.p. ks. kan. Sartow- 
skim wydrukowano mylnie, 
jakoby w “Lipuszu” pod Lu- 
bawą okazały kościół wystawił 
Świadomy czytelnik zapewne 
zaraz się domyślił, że to miej- 
sce pielgrzymek, gdzie stara- 
niem nieboszczyka stanął no- 
wo odbudowany kościół, nazy - 
wa się “Lipy”. Przy tej sposo 
bności podajemy krótką wia- 
domość 

Otóż na początku trzyna- 
stego wieku pierwsze zale- 
dwie promienie wiary świętej 
dostały się do Lubawskiej 
ziemi. Ksiązę Swawabuno na- 
uczony przez Biskupa Chry- 
styana zbawiennej wiary, przy 
jął w Rzymie chrzest święty 
z rąk samego Papieża Inno- 


pogan uie Zuało Pana Jezusa 
w tych stronach i składało 
ofiary swym bLożyszczom po 
kniejach i lasach.  Jednem 
z miejsc, gdzie pogańscy pru- 


wysiłków w celu podniesienia 
klas pracujących i przywróce- 
nia harmonii społecznej. 

To samo vdnosi się też do 
wszystkich aktów  zasadui- 
czych panowania Leona XIII. 
Bez wątpienia, każdy Papież 
ma swój odrębny charakter, 
a działalności swej nadaje 
specyalne, własne zabarwie 
nie. Jednostajność jest wy 
kluczona ze życia i rozwoju 
papiestwa, zarówno jak 
sprzeczności. Ale wszelkie, 
wielkie wytyczne polityki 
papieskiej są tak wybitnie u- 
widocznione, że żadna reakcya, 
skądkolwiekby ona pochodzi- 
ła, nie zdoła wpłynąć na jej 
zmianę. 


m: 


Kronika kościelna. 


“MISYE KATOLICKIE” 


otrzymały niedawno roczne 
sprawozdanie z działalności 


misyonarzy, należących do 
Stowarzyszenia misyi Zagra- 
nicznych w Paryżu i przyta- 
czają główne ustępy tego na- 
der ciekawego dokumentu: 
«Rok 1898 zaznaczył się 
w dziejach naszego Stowarzy- 
szenia szczególnem błogosła- 
wieństwem  Boskiem. Ilość 
dorosłych neofitów, ochrzczo- 
nych, w przeciągu tego roku, 
dosięgła niesłychanej dotąd 
cyfry 72,700 osób. Nigdy je- 
szcze od początku istnienia 
naszego Stowarzyszenia, (o 
jest od lat 285 tak pięknego 
nie osiągnęliśmy rezultatu. 
Sama tylko gorliwość apo- 
stolskich pracowników nie 
wystarcza jeszcze na wyjaśnie 
uie tego faktu. Należy go 
przypisać widocznemu działa- 
uiu Ducha św., który popchnął 
obojętnych dotąd pogan ku 
świętej naszej wierze. Prąd 
ten okazał się tak silnym, że 
najzagorzalszi nawet bałwo: 
chwalcy oprzeć mu się nie 
We wielu miejscach, 
jak widać z poszczególnych 
sprawozdań, zgłaszali się nie- 
wierni samiz prośbą o naukę 
religii i chrzest święty, gdy- 
byśmy zaś mieli więcej pra- 
cowników apostolskich i ob- 
fitsze nieco środki, to nie u- 
lega wątpliwości, że ilość no- 
wonawróconych byłaby je 
szcze pokaźniejszą i bardziej 
pocieszającą. Chwalmy je- 
dnak Pana Boga za osiągnię- 
te wyniki i liczne łaski, jakie 
raczył zlewać na prace na 
szych współbraci. W ogóle 
ochrzcili w roku ubiegłym mi. 
syonarze naszego Stowarzy- 
szenia 43,595 dzieci chrze- 
ściańskich, 198,863 umierają- 
cych dzieci pogańskich i 72, 
700 dorosłych pogan, tudzież 
370 “heretyków.” 


mogli. 


sacy bezbożne swe ofiary skła 
dali, gdzie uczty i igrzyska 


odprawiali, był prześliczny gaj 


lipowy, położony pod miastem 
Lubawą. Zwauo go też ga- 
jem świętym. W tyu to ga- 
ju, jak niesie podanie, bo ża- 
dnych dokumentów z owych 
czasów nie mamy, ukazała się 
nad jedną lipą stojącą nad stru- 
mykiem, wielka jasność i tam 
znaleziono z drzewa rzeźbioną 
figurę Najświętszej Panny M. 
z Boską Dzieciną na ręku. 
Nie można było św. figury 
zostawić ua miejscu, gdzie 
jeszcze szatan bałwochwalczą 
cześć odhierał, zabrali ją te- 
dy ztamtąd chrześcianie i z u- 
szanowaniem zanieśli do ko- 
ścioła w Lubawie. Atoliśw. 
figura niewidomą siłą wnet 
na pierwsze miejsce powróciła. 
To samo trzykrotnie się po: 
wtórzyło. Widząc to pobo- 
żuy Biskup Chrystyan, który 
w Lubawie mieszkał, udał się 
na czele licznej procesy1, w któ- 
rej książe Swawabuno ucze- 
stniczył, na miejsce zjawienia 
się świętej figury, gdzie przy- 
bywszy, rzekł do licznie zgro 
madzonych chrześcian: *Wi- 
dzieliście wszyscy, że Matka 
Najśw. obrała sobie to miej: 
sce, abyśmy Ją tu czcili. Tu 
więc wybudujemy Jej kapli- 
cę. , Ale nie godzi się, aby 
obok przybytku Matki Naj: 
świętszej stała ta lipa pogań 
ska, pod którą czczą niecne 
bożyszcza. Pójdżmy i usuń- 
my ją. To rzekłszy, wziął 
w rękę siekierę i pierwszy 
w lipę uderzył. Niebawem 
rzucili się obecni i w mgnie- 
niu oka lipę zniszczono, a na 
jej miejscu skromną z począ- 
tku kaplicę postawiono. Bali 
się jednak chrześcianie zosta- 
wić tam świętą figurę, aby jej 
na tem odludnem miejscu po: 
ganie nie znieważyli; odnieśli 
ją więc do fary, gdzie od o- 
wej chwili pozostała. Odtąd 
aż do naszych czasów przeno- 
szą ją w święto Nawiedzenia 
Najśw Panny, 2. lipca, w u- 
roczystej procesy! do Lip i 
tam cześć odbiera przez cały 
dzień; po skończonej uroczy- 
stości odnoszą ją wśród pie- 
śni pobożnych do parafialnego 
kościołe w Lubawie, gdzie po 
prawej stronie od wejścia w o- 
sobnej kaplicy w ołtarzu u- 
mieszczona. 

Stał tam w Lipach od da 
wna kościół, ale zgorzał 12. 
lipca 1861. Zbierano odtąd 
składki na odbudowanie goi 
tego dokonał ś.p. ks. Dawid 
Sartowski zaraz w pierwszych 
latach swego urzędowania pro 
boszczowskiego w Lubawie 
tak, iż kościół nowy 1. lipca 
1371 poświęcono. 


centego III, ale jeszcze wielu 


WĘGRY. 

Piętnastego sierpnia 1900 
roku obchodzić będą Węgry 
900-letnią rocznicę koronacyl 
św. Szczepana, a tem samem 
przyjęcia przez nich wiary 
katolickiej. W tej sprawie 
zapadną uchwały rządu i sej- 
mu, poczem episkopat zasule- 
rza wystósować wspólny adres 
do Papieża i cesarza. Odstą- 
piono od pierwotnego planu, 
by tę podwójną uroczystość 
obchodzić równocześnie z u- 
roczystością 20 stulecia wspól- 
nie z całym katolickim świa- 
tem 


DYECEZYA KRAKOWSKA. 


Zamianowany administra- 
torem parafii w Krzeszuwie 
ks. Karol Kowieki, wikary- 
usz ze Żywca.—Konkurs na 
probostwo w Krzeszowie o 
głoszono z terminem do 15. 
września. b.r. 

Święcenia kapłańskie otrzy: 
mali z rąk księcia biskupa 
krakowskiego w kościele OO. 
Kamedułów na Bielanach: 
Karo] Nikel, alumn kollegi- 
um polskiego w Rzymie, dy- 
ecezyanin krakowski, i Jan 
Valenzani ze zakonu OO. 
Kamedułów. 

Książę biskup krakowski 
dokona konsekracyl uowegu 
kościoła OO. Karmelitów bo 
sych we Wadowieach dnia 27 
bm., a następnie odbędzie wi- 
zytę kanoniczną w Ponikwie, 
w In wałdzie, w Andrychowie, 
w Klikuszowej, w Nowym 
Targu w Szaflarach, w Poro- 
ninie, wreszcie w Zakopanem, 
gdzie w dnia 16 września dv- 
kona konsekracyi kościoła. 

Dyecezya przeiuyska: Ks. 
Bronisław Świejkowski, wi- 
kary w Jaśle, zamianoweny 
katechetą szkół ludowych 
w Gorlicach; ks. dr. Józef 
Dziadosz, wikarym w Jaśle. 


Produkcya cukru i 
przyszłe przesile- 
nie w Europie. 


Poważne przesilenie w han- 
dlu i produkcyi cukru prze- 
widuje autor artykułu w Pe- 


ster Lloydzie i to w najbliż- 
szej przyszłości, za lat 8 lub 
4. Będzie ono pośrednio 
wprawdzie, lecz niemniej fa- 
ktycznie, wynikiem stosunków 
jakie kształtują się obecnie 
w Indyach zachodnich i Ame- 
ryce północnej. 

Główną winowajczynią jest 
tutaj Kuba, a lawina przyj- 
dzie ze Stanów Zjednoczonych. 

Konsumcya cukru w tem 
państwie dochodzi prawie do. 
2 milionów ton rocznie, z czego 
około 1.700.000 ton importuje 
się, po części z Kuby, Porto| 
Rico, wysp Hawai (okołoj 
400 tysięcy ton cukru trzei-| 
nowego), po części z innych 
miejscowości Ameryki około 
800.000 ton cukru trzeinowe 
go, wreszcie z Europy prze: 
szło 500.000 ton cukru bura- 
kowego. Import europejski 
do Stanów Zjedn. wzrósł 
w ostatnich latach, głównie 
dzięki stosunkom na Kubie, 
a mianowicie wskutek ogro- 
mnego upadku jej cukrowej 
produkcyi od czasu powstania 
i wojny. W roku 189411895 
produkcya Kuby wynosiła 
milion ton, tymczasem w roku 
189611897 dała już zaledwie 
250.000 ton, a roku 1898 
800.000 ton. Porieważ cała 
prawie produkcya Kuby szła 
zawsze do Stanów Zjedno- 
czonych, wynikł w tych osta 
tnich brak, który zapełnić 
musiała Europa, a po części 
cukier trzcinowy z angielskich 
kolonij w środkowej Ameryce 


PŁAĆCIE ZA KATOLIKA |i z południowej Ameryki. 


I ŹRODŁO. 


Obecnie przecież po wojnie 


i objęciu przez Stany Zjedkó. | 


czone zwierzchnictwa nad 
wszystkimi koloniami hi- 
szpańskimi, po dokonanem 


już wreszcie zawładnięciu wy 
spami Hawai, stosuuka zmie- 


nią się zasadniczo. Już sig 


zmieniają 3 

Kuba po kampanii r. 1898 
i 1899 da, jak przewidują 
Willet & Gray, najmniej już 
450.006 ton cukru. Gdyby 
produkcya i nadal zwiększała 
się w podobnej proporcyi, 
wypotrzebowałaby na dojście 
do dawnego miliona ton, za- 
ledwo 8 do 4 lat A nape- 
wno na cyfrze tej nie stanie, 
tak każą przypuszczać zaró- 
wno błogosławione warunki 
miejscowe, jak i spryt, ener- 
gia i kapitał Amerykanów. 
Ale nie dość nasamej Kubie. 
Poza uią dostało się w ręce 
Amerykanów Porto Rico, 
Filipiny, Havaj, że produkcyą 
ich podwyższyć i skierować 
do siebie potrafią Ameryka- 
nie, to nie ulega żadnej wą- 
tpliwości. ` 

Jakie stąd następstwa? 


Większa część importu eu- 
ropejskiego burakowego cu- 
kru około 500.000 ton i pra 
wie cały import trzcinowy 
z kolonij angielskich w Ame- 
ryce środkowej około 600.000 
ton odpadnie. Stany Zjedno 
czone potrefią zaspokoić swe 
potrzeby cukrem z własnych 
kolonij i Kuby. Gotowe stąd 
przesilenie europejskie. Cios 
da się uczuć Europie pod wój 
nie: bezpośrednio i pośrednio. 
Bezpośrednio wskutek utraty 
wywozu wysyławych dotąd do 
Stanów Zjednoczonycii ilości 
towaru; pośrednio, w ten spo- 
sób, że cukier trzcinowy z ko 
lonij angielskich będzie szukał 


zbytu w Europie i to gdzieżby, 
jak nie w swej ojczystej 
Anglii? 

Ta ostatnia jest dla Euro- 
py kontynentalnej najpowa- 
żniejszą odbiorczynią cukru 
burukowego. Przy wożą co rok 
do trójkrólestwa 1.600.000 tor 
cukru ze zagranicy, w tej 
ilości 1.800.000 ton trzcino- 
wego. Stosunek ten pod wpły- 
wem przesilenia w Stanach 
Zjednoczonych wnet się zmie- 
ni. Trzcinowy cukier z ko: 
lonij angielskich, wyparty ze 
Stanów, rzuci się całą masą 
na targi angielskie w Euro: 
pie i we wielu razach może 
być zwycięski. Wywiąże się 
ostra walka między Europą 
a koloniami angielskimi, a 
pierwszym jej rezultatem bę- 
dzie obniżka cen w handlu 
hurtownym o jakie 25 proc. 
Anglia sama na tem zyska, 
ale dla jej kolonij może to 
być zauójczem. 

W ogóle przesilenie cukro- 


| we da się wszystkim dotkli. 


wie we znaki. 

Część strat spadnie na fa- 
bryki, czego wynikiem będzie 
ruina finansowo : słabszych; 
powtóre niskie burtowne ceny 
cukru dotkną rolnictwo, bo 
fabrykanci nie onmieszkają 
skorzystać ze sposobności ob- 
niżenia ceny buraków; wre: 
szcie stracą rządy, na których 
sfery interesowane, gdzie bę: 
dą mogły, wymuszą podwyżkę 
premii wywozowych. Konsu- 
menci mogliby i powinniby 
jedynie na tem zyskać, ale 
nie zyskają. Kartele postara 
ją się już o ro, ażeby dla nich 
obniżka cen cukru pozostała 
martwą literą. 

Jaki będzie ostateczny wy- 
nik przesilenia ? 

P. Wiener, opierając się na 
historyi podobnych przesileń, 
które już zdarzały się w dzie- 
jach cukru mniej więcej co 
lat 10—12, chciałby i w da- 
nym wypadku wskazać roz- 
wiązanie. Zapomina jednak, 
że przyczyny, które powodo 
wały tamte przesilenia, były 
zupełnie inne, aniżeli we wy- 
padku, obecnie przewidywa- 
nym. Zresztą walka jest 
walką, a rezultat jej może 
być zawsze taki, albo inny. 


na 


spvrowadzający 


PRZYBORY KOŚCIELNE. 


Świece 


Ksiażki do nabożeństwa i różańce. 


Najocpowiedniedniejsze prezeiua dle 


FRZYSTĘPTIJĄCYCH DO 
PIERWSZEJ KOMUNII 


ŚW 


Mamy do sprzedanie w największej ilo- 
ści gatunków 
do nabożeństwaci dru uje się imiona 
nabywców bez osobnej płacy 


cen. 


Na książkach 


Wieńce i bukiety 


muślinie białe róże : zielone liście. 


do pierwszej komunii św 
z ozdobam” i gładkie. 


Bilevy Go komunii św, i bierzmowanie 


Stalorytowe lub litografowane po an- 


gielsku, niemiecku i polsku. 
i wyrabiający 
STATUY, SZATY, STA. 


CYE DROGI ERZYŻOWEJ, itd 


Sztandary bractw, odznaki i regalia wyrabie się na obstalunek że 


krótk. w 


awiadoiuieniem. 


M. H. WILTZIUS & C0., 429 E. Water ul, 


ŚLUBY UMARŁYCH. 

Chiny, jak wiadomo. kraina 
wszelkich dziwactw pod- 
względem zwyczajów i oby- 
czajów, pozostają w najzupeł- 
niejszej sprzeczności z Kuro- 
pa. 1 tak np. podczas żałoby 
noszą szaty białe, na konie 
wsiadają od prawej, nie od 
lewej strony, jzk jest zwycza- 
jem w Europie; obiad zaczy- 
nają od deseru, a kończą na 
zupie i t. p. Lecz ʻo drobno- 


stki, istnieje bowiem w Obi-| 
nach zwyczaj, przechodzący 
wszelkie granice dziwactw. 
Jest to tak zwyny “slub u- 
marłych”. Chińczycy, wierzą 
głęboko, iż życie poza grobo- 
we dia człowieka rie żonate- 
go przedstawia wiele trudno- 
ści, każdy więc szanujący się 
obywatel Państwe Niebieskie- 
go stara się przykrości owych 
uniknąć, zawierając wcześnie 


związk: małżeńskie. jeśli zaś 
tego nie zdoła uczynić i u- 
miera nieżonatym, troskliwa 
rodzina stara się złemu zara 
dzić w nasiępujący sposób: 
wyszukują natychmiast ko- 
bietę niezamężną, zmarłą w ten 
sam dzień co i ów nieżonaty 
Chińczyk. Następnie wnoszą 
ją do domu, w którym znaj- 


dują się zwłoki jego, usta- 


wiają oboje rzędem i odbywa 
się ślubua ceremonia podług 
zasad rytuału chińskiego. Pó 
źniej wynoszą nowozaślubie- 
nych na cmentarz i są ogro- 
mnie zadowoleni, że zmarłemu 
oszczędzili wiele pozagrobo- 


wych przykrości. 


Do czytelników. 


Zuwagi,1ż literatura nasza jest 
tak bogata, że z niej korzystają 
nawet inne narodowość: i nawet 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazywali nam czerpa- 
nia z niej wiadomości, kazują 
dzisiaj przekiadać jąna swój wła- 


sny język narodowy; z uwagi|; „gS 


nadto, iż nie każdemu znany jest 
cały zakres tejże literatury i tre- 
ści poiedyńczych jej skarbów, po- 
stanowiliśmy gromadzić naj- 
cenniejszy ten materyał w tygo- 
dnik przeznaczony na księgę 0- 
kazałą z końcem roku, a to, aby 
utworzyć tanio doborową biblio- 
tekę Gomową dla każdej polskiej 
rodziny w poprawrym dzisiej- 
szym języku polskim. Dc tego 
jednak celu, sięgającego nie na 
dziś lub jutro, lecz w przyszłe aż 
pokolenia, nie wystarczą nasze 
dobre chęci bez poparcie ich przez 
wszystkich bez wyjątku pola- 
ków. Tych bowiem powieści, 
z których każde kosztuje $2.50 
nie zdołamy połączyć w jednę 
księgę za $1.00, jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zamiaru. Ne taką zaś 
księgę przeznaczon jest tygodnik 
“Źródło? i dla tego uważamy ze 
swój obowiązek objaśnić szano- 
wnych czytelników i ojców ro- 
dzin © jego znaczeniu i wartości. 
aby takowy niezwłocznie prenu 
merowali i nie pozbywali się bez- 
wiednie za $1.00 tej księg-. któ. 
ra będzie zbioren. kilku ksiąg, 
kosztującygt po kilka doiarów. 
Dotąd jest “ZRÓDŁO” w rękach 
12,000 rodzin polskich. 


A great railway 


The Chicago, Milwaukee 
& St. Paul. 


Owns and operates 6,154 
miles of thoroughly equipped 
roads ir the states of Illinois, 
Wisconsin, Iowa, Missouri, 
Minnesota, Souti Dakota, No. 
Dakota and tue Upper Peniu 
sula of Michigan. 


FIRST-CLASS 
IN 
EVERY 
RESPECT. 

It is foremost i adoping 
every possible appliance for 
the safety and comfort of 
passenger, including an A bso. 
lute Blook System, Westing. 
house Train Signals. Steam 
Heat. Electrice Liglu, Vesti 
bulated and Compartment 
Cars, etc. 

For furtaer informatior address 

GEO. H. HEAFFORD, 


General Passenger Agt. Chicago, Ill. 


A. GRAY, 


ma na składzie najlepsze 


OBUWIE 


różnego gatunku 
Przyjmnje reperacye. 


956 Pierwsza ave. Milwaukee. 


Najlepszy : najczystszy matervał na 
Dzwony Kościelne *' "r, 
Geny i Katorogi DARMO. 

Gardiner Campbell $ Sons, 
ORUHCHCON ST. NMIDW.AU ILEIE.. 


Za najtańszą cenę 
z pośród wszelkich mozebnych. 
| DENTYSTA . wyjmuje zęby bez 
bólu jaknajzręczniej i najstaran- 
niej. 
NOWE ZĘEY najlepszego wyrobu 


w Świecie. 


Gwarancya lub zwrot 
pieniędzy. 
Najlepsze ZĘBY 
na kauczugu $8 
Cena na złocie $35 
WW zfotej koronie $% 
, Zęby w podwój- 


nej oprawie e5 


Ż dł 


E 
Za zadowolenie gwarantujemy. 


DR. YOUNG, 


Dr. ASA SEVERANQE, najlepiej 
wprawiający w podwójnej opra- 
wie zęby jest u mnie. 

414-415-416 Germania 


Biurc otwarte w niedzielę od € do 12 


GHIGKGO 6 NORTHWESTERN. RAILWAY 


MILWAUKEE 
LNAYF | ARRIVE 
| | "4:55am, 76:06 nik 


Buiiding. 


DEPOT LAKD FRONT, FOOT AF 
WIECONAILN STRMRT, 


7:15 am :20 am 
:40 a 55 
:00 am |*10:50 am 
i ZES" Kanoiha and | |*11:00 am 46 pm 
esoasusoms -24-002000404 =... Koj Ra «50 pm 
sd pm ae pm 
mea awa | 11040 pm 
| | aatęce > 2:80 am. 
A_ Pani, Minneapolu and the, ARE p 
Northwest „mmm mame =| | ai poz | m0 OM 
4:50 am PTT? 
(6:20 am :06 are 
Waukesha and Madison ....«— 8:46 am | (10:65 sw 
5:00 pm SZ pm 
14:00 pm 1:00 pra 
Mż am EA am 
5h am :40 
Font du Laa Oskkos, Moe. | | fa:lu pra Sm 
na. n an reen 04 E 
Bay. SE WEST Pin, N -= 2 m 50 pe 
+12:30 am | 11:06 pm 
5:15 am |... 
8:30 a > 
Appleton Grean Bay, Marinette 7:56 ami nr 
and Menominee, Mich s.is ss 5:00 pm 160 pæ 
1933:30 am | ¢11:06 pæ 
Negavnee and [alivaming ss | M in A 
LaCrosse. Winona, Minnesota / [9:46 am 5 pre 
and South Dakota .................. | [8:00 pm | 8:00 par 
A aj 
Janesvilo...uumesemosss....ceasensers - 2:45 am pa 
8:00pm | ....,,, 
Ashland, Rhinelander, Iran. 5:15 Em 4:11 ax 
wood and Hurley.........-.-.2---..- | :2 pm :10 pm 
b 0 am :10 
Port Washington, Anebaygan jm pm | 40:50 ara 
ANC Manitowoc ......ssesss. sazacaca 7:20 pm :50 pra 
Bipon Grem Lake and {Fh am |+i0:45 ara 
Proe are — 2:10 pm | t6:56 pm 
Daily. i Daily axcapi Hunday, $ Satai 
amy. ilanday only. Saug 


KATOLIK: 


Przeklęte szczęście. 


(Ciąg dalszy.) 

Gdy byli w ogrodzie Ame- 
lia rzekła: 

— Patrz pan, jak już liście 
więdną! 

— Liście więdną, serca wię- 
dną... Tylko kiedy dla pier- 
wszych wiosna powtarza się 
co rok, dla drugich jedna jest 
tylko wiosna 1 jedna jesień. 

Słowa to były prorocze, on 
jednak nie wiedział, do kogo 
się stosowały. 

Zajęli ławkę Uit 
wzgórzu, skąd cudny rozta- 
tarzał się widok. 

— Tu, mówiła Amelia, gnie- 
żdżą się w maju roje słowi- 
ków. Często siadałam tu i 
przysłuchywałam się ich śpie 
wom. Ale teraz już odleciały. 

Wilski oparł rękę na kola 
nie, głowę na ręku i milczące, 
patrzał w ziemię. 

— Uważam, że jesteś pan 
jakiś nieswój. 

— Ma pani słuszność, od- 
parł, podnosząc głowę, nie je- 
stem swój, ale... 

— Ale? 

— Ale twój!... 

Wziął ją za rękę; uścisnę- 
ła go lekko i patrzała mu 
w oczy dobrotliwe. 


malem 


* 
* 


Wróciwszy do domu, zasnął 
twardo, i sen cofnął go okil- 
ka miesięcy wstecz. Marzył, 
że się żegna z Helunią. 

Żona jego była dziwnie mi- 
zerua; z jej niegdyś szafiro- 
wych, a teraz pobladłych o- 
czu płynęły łzy. Uwiesiła mu 
się na szyi, lekka i nieujęta 
jak mgła i bezdźwięczuym 
głosem szeptała: 

— Powrócisz?... ty powró- 
cisz! 

Zerwał się na równe nogi 
i uczuł na twarzy dwie łzy 
gorące, Pot zimny go oblał, 
ręce mu drżały. 

Była dopiero czwarta rano. 

Nie położył się już i sam 
na kominku rozpalił ogień. 

Siedząc przed ogniskiem, 
patrzał na dogorywające głó- 
wnie i myślał... (o myślał? 
Ty, Stwórco, znasz niepoko- 
je sumienia, które szarpią kły 
zgryzot! 

Około siódmej rzekł: 

— Jestem już inny... 

Pewneiu jest, że swoje kro- 
cie oddałby teraz zażebracze 
łachmany, byleby w ich fał. 
dach znaleźć spokojność. 

Przeklęte szczęście! 


VIII. 
DE PROFUNDIS. 

— Tak, jestem inny! *mó- 
wił Władysław.” 
zdjął ze mnie uzdę niedosta- 
tku, zawróciło mi się trochę 
w głowie; ale dziś. wytrzeź: 
wiałem. Zresztą, może się i 
lepiej stało. Nabrałem do- 
świadczenia, a choć straciłem 
trochę czasu, majątek przecie 
jest nietknięty!... 

W tej chwili przyszła mu 
na myśl żona. Wyjął jej fo- 
tografią z biurka i wpatry- 
wał się długo i rzewnie. 

— (zy przebaczysz mił.. 

Uśmiechuięte usta Fieluni 
z całą łatwością wyszeptały 
wyraz przebaczenia, lecz nie- 
stety! uśmiech ten z innych 
pochodzi czasów. 

Wilski był wesół jak dzie- 
ck o; otworzył okno, z rozkoszą 
upajał się chłodnem powie- 
trzem poranku i cieszył się 
widokiem złotych chmur, któ- 
re wędrowały, Bóg wie skąd, 
może z tamtych stron, gdzie 
Helenka obecnie mieszka? 

— O, gdybym ci mógł te: 
raz upaść do nóg, aniele mój, 
najczystsza duszo!... szepnął. 

Zadzwonił, wszedł służący. 

— Zamów mi ekstrapocztę 
dziś na wieczór, na dziewiątą 
rzekł Wilski. 

— Rozumiem... 

— Ale, ale!.. Co się stało 
z naszym kanarkiem? 

— Zdechł, proszę jaśnie pa- 
na. 

— Kup:że teraz dwa: sam- 
ca i samiczkę i klatkę z gnia 
zdem. Służący wyszedł. 

— Jerzy! zawołał zuowu 
Wilski, a gdy służący wrócił, 
dodał: Czy nie wiesz, co się 
dzieje z Mateuszową, która u 
nas dawniej służyła? 

— Służy teraz na Piwnej 
ulicy; była tu nawet parę razy. 

— Sprowadzisz ją do mnie 
i powiesz, żeby podziękowała 
za miejsce, bo wróci do nas. 

Po chwili dodał: 

— Jeszcze słowo! Gdzie 
mój warsztat i narzędzia? 

— Na strychu jaśnie panie. 

-— Trzeba je oczyścić i u 
stawić w moim pokoju. 

Służący wyszedł, trzymając 
się za głowę. 

— Chryste elejsou! '*mówił 
prostaczek.”” A to coś do niego 
przystąpiło!... Jeszcze i nas 
gotów porozpędzać. 

I za chwilę podzielił się 
wiadomościami z kucharką i 
pokojówką. 

Wilski tymczasem szybko 


Gdy los| 


„wołał Władysław. 


ubierał się, mówiąc: 


— Ucieszy się, gdy jej 


wszystko opowiem. O Helu- 
niu!.. O błogosławione pie- 
niądze!... 

Począł gwizdać coś wesołe 
go, lecz nie tyle z radości, 
ile raczej dla przytłumienia 
niepokoju, który gdzieś na 
dnie duszy nurtował. 

Gdy wyjechał do miasta, 
wstąpił do biura telegrafu 1 
napisał do Grodzkiego depe- 
szę: 

«Serdecznie cię przepraszam 
za mimowolny zawód. Byłem 
ch»ry. Przyjeżdżaj matych- 
miast, najlepiej odrazu z dy- 
misyą.” 

Telegram ten wysłał do 
Londynu i Petersburga. 

— Dzielny to umysł! “mó 
wił Władysław.” Przy jego 
pomocy odgrzebię najprakty: 
czniejszy z moich planów i 
zacznę zyć... dla ciebie, He- 
luniu! a przez ciebie dla in- 
nych. 

Potem pojechał do uniwer 
sytetu zasięgnąć wiadomości 
o ubogim studencie. Po wielu 
poszukiwaniach spotkał jego 
kolegę. 

— (o się dzieje z W.? 

— Dokładnie panu nie po- 
trafię powiedzieć, odparł stu- 
dent.” Wiem tylko, że się 
wypisał z uniwersytetu iwy- 
jechał na guwernerkę, gdzieś 
aż na Podole. 

— Dlaczego się wypisał? za- 


— (o pan chce! Trudno 
się uczyć, mając w gotowi- 
źnie dziesięć palców. 

— To pierwszy! mruknął 
Wilski i pojechał do biura a 
dresowego dowiedzieć się o 
rękawiczniku. 

Dano mu trzy adresy. 

Jeden Z nich zaprowadził 
go na ulicę Ogrodową, gdzie 
znalazł jakiegoś nieznanego 
człowieka. | 

— Mam jeszcze dwa! 

Zamknął oczy i ciągnął na 
los szczęścia. 

[ym razem pojechał na 
Pragę i dowiedział się, że a-| 
dresat jest brukarzem. 

Z trzecią kartką dostał się 
aż pod Wolskie rogatki. 
Wszedł do parterowego dre- 
wnianego domku i znalazł 
w nim izbę ciasną, ciemną i 
wilgotną, lecz próżną 

— Gdzie jest rękawicznik, 
który tu mieszkał? spytał 
stróża, dając mu rubla do rę- 
ki. 

-— Kto go tam wie, jaśnie 
panie! Tydzień temu jak go 
zlicytowali i podział się gdzieś 


|ze synkiem. 


-— Miał przecię żonę itroje 
dzieci ? 

— Żonę? Mieszkał tu od 
Św Jana, alem żony nie wi- 
dział, a dwoje najstarszych 
dzieci zmarło jeszcze w sier- 
pniu. 

Drugi... trzeci i czwarty 
«szepnął Wilski”. Chue'ałem 
pojechać do Helenki z fskta 
mi, ale ich widać zabraknie. 
O, Boże!. 

Nad wieczorem z nalazł 
w biurze telegraficznem od- 
powiedź Z Petersburga odpi- 
sano. 

“Grodzki jeszcze mie wró- 
eil”, 

Z Londynu zaś: 

“Grodzki wyjechał.” 

— Pewnie wraca morzem, 
pomyślał Władysław i wysłał 
znowu telegram do Peters- 
burga, błagając przyjaciela, 
aby natychmiast przyjeckał. 


(Dokończenin nastąpi. ) 


Bezpłatnie dla cierpiących. 
Cierpiący na nerwowość, katar żo- 
łądkowy, bladnieę, bol głowy, osła. 
bienio pamięci, bezsenność, polucye, 
słabości nerkowe, lub syfilistyczne, 
na astmę lub romatyzm, nischaj się 
zgłosi do nas piśmiennie ! opisze swą 
słabość. Leczymy powyżej wymie 
nione choroby w uajkrótszym czasie 
za pomocą nowo wynalezionego środ- 
ka leczniczego. Dla przekonania 
każdego o skuteczności tegc leku 
posyłamy każdemu, piszącemu do nas, 
bezpłatnie tyle, ile wystarczą do u- 
żywania na jeden tydzień. Adres: 


Continental Medica. Institute, 
616 Schiller Bldg., Chicago, 11. 


— Kupujcie szczotki i mieszane 
farby w składzie Flerrenbruck'a nar. 
1szej i Lincoln av. 


7 


Słuszność praw dzie! 
St. Peter, Casc Co., Mont., w Marcu 1893. 
Pawien młudy pół Indyaoin cierpiał przed 4 la- 


ty na padaczkę bardzo mocno Na radę kilku 
zuajomych spróbował „Kather Koenig's Nerve 
Tonic'', Przeszło to wszelkie oczekiwania, gdyż 
chłopak zupełnie został uleczony i jest jednym z 
najzdrowszych i najsilniejszych w szkole. 
H.Schuler, przełożony szkoły Indyan. 
Serdeczne palecenie Misyonarza, 


8t. Paułns Misato n, Choteau Co, Mont, 
12 Grud. "90. 

Działanie „Father Koenig's Nerve Tonic" jest 
cndowne przy przezwyciężaniu astmy i innych 
chorób nerwowych spowodowanych osłabieniem 
nerwów lub zbytecznem. natężeniem się Troje 
dzieci w ej szkole zażywało gu ua padaczką 
Nupady ustały natychmiast, n teraz dzieci są nle- 
czone. W wypadkach osłabienia wzmacnia 8y- 
slom Dux WST u. Polecam je serdecznie 

ria 


F d. Ekbersweiler, 8 J. 
DARMO o chorobie uerwuwej 
i butelkę na próbkę 

posyłamy na wasz adres. Biedni tak- 
że otrzymają lekarstwo darmo. 

Lekarstwo to przyrządził Ks. 
Koenig z FortWayne, Ind, od r.1876, 
a teraz sprzedawane jest pod nazwą: 

KOENIG MED. CO., Chicago, IIL 

49 ulica S. Franklin 

Sprzedawane po aptekach za $].00 
butelkę, a 6 za $5. 

Duża butelka $1-75, a 6 za $9: 

W Milwaukee u E. Krembs'a, róg 


l-szej i Greenfield ave 


książkę wielkiej wagi 


Baczność Polacy! |Po najlepsze i najnowszej mody zrobione 


Jeżeli chcecie dobrą urodzajną FAR- 
MĘ za maią gotówkę to kupcie 


w NOWEJ POLSCE, 


*Nowa Folska” znajduje się 155 
mil ne północ od Miiwaukee, w po- 
wiecie Marinette, Wisconsiu i leży 
14 mil od miasta Marinette i Meno- 
monee z 38,000 mieszkańców, nad 
jeziorem Michigan, gdzie okręty ze 
wszystkich stron świara dojeżdżają. 

Grauta te sę wszystkie tak zwane 
“grunta twardego drzewa“, glina i 
czainoziem, która wydaje koniczy- 
nę od 8 do 4 stóp wysoką, siano 
*Punothy* od 4 do 5 stóp wysokie, 
żyto oc 6 do 8 stóp wysokie, z je 
dnego akra wydostać iuożna od 200 
do 400 buszli kartofli. 
także na hodowlę bydłe 
źródiowej wody jest pod dostatkiem 
na każdej farmie. 

Zadam jedynie, abyście 
sami obejrzeli moje grunta, które 
was przekoneją, że są dodre du u- 
prawy wszystkiego. 

Znajduje się tysiące farmerów o- 
koło uas—niemcy, anglicy, norweg- 
czycy, francuzi i polacy, którzy żą- 
dają od 45.00 do 5000 dolarów za 
akier, gdzie ja sprzedaję od 6 dc 8 


dolarów akier przy ich farmach. EJ: 
é 


9,000 akrów po $6.00 akier i 6,000 
akrów od $6.50 do $8.00 akie1 ua 
wypłatę. Tytuł na tych gruntach 
jest czysty i uikt uio potrzebuje 
nic  zapiacić dopóki nie zbada 
abstraktu. 

Koiej żelazna przechodzi przez 
środek farm i stacye są cc trzy 
mile. Dobre drogi; sę tam szkoły 
1 kościoły. 

Po co mieszkać w zaiudnionym 
mieście i płacić dzierżawę. opał i 
wydatki na żywność, kiedy możecie 
mieć swój własny dom, możecie pra- 
cować na swoim gruncie latem i 
dostać robotę zimą we fabrykach lub 
w lasact kiedykolwisk chcecie. 

Wszelkie produkty  farmerskie 
można sprzedać za gotówkę. 

Każdy, kto widział moje grunta, 
był zadowolony z nich i farmę ku- 
pił, niektórzy z nich mieli farmę 
blisko Milwaukee i gdzieindziej, 
drudzy farmerzy oglądali grunta 
w innych koloniach, jednakowoż 
najlepiej spodobały im się moje 
grunta. 

Nie traćcie czasu Í 


dobrej sposo 


bnośc: gdyż ci, co wprzód zakupu- | 
wybrać || 


ją grunta, mogą sobie 


w lepszem połeżeniu. 


Po bliższe iuformacye proszę zgło- | 


sić się pod adresem: 


Teodor Rudzinski, 
408 Mitchell St., 


MILWAUKEE, WISCONSIN. |$ pang, m 
językiem poprawnym i jesc do 
Y nsbrcia 
Ruzinaivwe przybory ogrodowe na f e i . 
składzie u Herrenbruck'a. nar. lszej Y W redakeyi Katolika” 
Lincoln. , 


E. brielmaier & SONS, 


ARCHITEKCI 
I NADZORCY. 


Wykcnują plany na kośvioły, szkoły 
i klasztory. 


Biuro i pomieszkanie: 


Róg 2-ej i ul. Sherman, Milwaukee. 


Fabrykanci mebli kościelnych, oł 
tarzy, ambon, i t. d. 
I 


Nadaje się || 
Dobrej | ? 


FOTOGRAFIE 
EWIDŹCIE DONS: 
N. L. STEIN, fotografisty, 
452 ul. Mitchell, nar. 2giej Ave. 


KOPALNIA ZŁOTA ù 


i jest w obecnych czasach dobra farma, 
| 


|a takich farm mamy jeszcze kilka set na sprzedaż, w najlepszej | 
| części stany Wisconsin, w pobliżu dobrych targów i w odie- % 
0) głości tylko kilku goćzin jazdy koleją z Chicago i Mii waukee 

KŚ : . : 
b Farmerzy w naszych koloniach się bogacą i Wy się zboga- 
U 


cicie jeżeli kupicie od nas farwy 


i 


Sprzedajemy nasze grunta także ua wypłasy na łatwe wa: $$ 
runki tuk, że nawet gdy nie mając bardzo wiele pieniędzy, mo- 
zecie od nas farmę kupić. j 

Wiosna a szczególnie: miesiąc Marzec jest najlepszym cza- 
sem do przyjechania ne grunt. 


| Najlepiej możne przyjechać do naszych kolonij wprost dc | 
; SOBIESKI, WIS.. gdzie także mamy ofis gruntowy. Zanim je- ŚR 
dnak wysuszacio w drogę dajcie usm znać, że przyjezdżacie. 


RA 


(o 
t 


Fo więcej szczegółowe informacye piszcie do: 


4 i m. 
J. J. HOF LAND CO. Milwaukee, Wis.$ 


DOPPELBRAEU 


JEST NAJLEPSZE 
piwo 
"Biasa IŚWIEGIE 


SPRÓBUJCIE GO. 


GENOWEFA 


POWIEŚĆ z wieków śrtcuruch 
nadzwyczaj interesująca wysżik 
2 druku starannie opracu „a ua 


-«+««:.JNAB Le reer 


w księgarni Wiltzius a. 


Jest to dziełko nieocenione dla czytel- 
ników wszelkiego wieku i rodzaju. 


CENA egzemplarza 25 centów. 


Przy kupnie większej ilości daje się rabat, 


ESEE; BEBE: 


-F 


KURPIE. 


Powieść Historyczna przez Kazimierza Władysława W ójcickiego. | 


“Stara powiastka jak wino z Tokaja 
Serce zagrzewa i umysł upaja.” 
Dominik G. Magnuszewski, kontederat. 


Tom II. 
(Ciąg dalszy.) 


XVI. 


“Do rana trwała biesiada i gwary, 
‘Weselne wczasy przerwał giermek młody; 
«Hej Duka:Leko! rozwijaj sztaudary! 
«Przeczytał kartę, skończyły się gody.’ 
August Bielowski( Pieśni serbskie). 

Ns dworzeu Wojewodziny Działyńskiej. brzmia- 
ła muzyka, wielka sala jadalna przepełniona była 
zebraną szlachtą i znakomitymi panami. —Przy du- 
żym stole siedział król August, przy nim z jednej 
strony Wojewodzina, z drugiej Szmigielski; dalej 
nieznajomy młodzieniec, naprzeciw osłabiony jeszcze 
i wybladły Telembski; resztę stołu zajmowała szla- 
chta z okolie, która dzielnym ramieniem wspierała 
prześladowanego losem Augusta. i s 

Po pierwszem daniu zdjęto obrus zwierzchni, 
pod nim ukazał się drugi, bogato złotem przeszy- 
wany, który zastawiono nowym serwisem. 

— Jesteśmy zachwyceni, rzekł ze zwykłą uprzej. 
mością August do Wojewodziny, istotnie zachwy- 
ceni ucztą i widokiem tak pięknej bohaterki, co króla 
nieszczęśliwego sprawę podniosła! 

Działyńska z rumieńcem oczy spuściła. 

— N. Panie, nie tylko mnie dziękczynienie na- 
leży, są i inni co zasłużyli na względy W. K. Mci, i 
wskazała na nieznajomego młodzieńca i "Telemb- 


skiego. 


August poznał ostatniego pierwej, na młodzień- 


ca spojrzał z uwagą: 


5 
— Któż to taki? zapytał. 


5 


— Jest to młody Grudczyński, rzekł Szmigiel: 
ski z cicha do Augusta, którego ojciec silnem bę- 
dąc W. K. Mci przeciwnikiem, przyjął nas tak 
| szlachetnie. 

Król, kazał podać sobie wielki szczerozłoty pu- 
'har napełniony tokajem, a powstawszy i wznosząc 
go w górę, zawołał: j 

— Pijemy zdrowie zacnej gospodyni, której 
tyle winniśmy i wasze, obracając mowę do Te- 
lembskiego i Grudczyńskiego, jako kawalerów or- 
deru Orła białego. 

W tym samym czasie bowiem ustanowił pomie- 
niony order August w Tykocinie, był to pierwszy 
w Polsce, dotąd nieznany, bo szlachta zazdrosna 
własnych przywilejów i równości, nie przyjęła da- 
wniej jeszcze projektowanych przez Władysława Ło- 
kietka i Władysława IV, który chciał postanowić 
order Niepokalanego Poczęcia N. Panny Maryi, a 
sławny Jerzy Osoliński wygotował już jego ustawy. 

Z uszanowaniem i rozrzewnieniem przyjęli ten 
dar łaskawego monarchy. 

— Słyszeliśmy, mówił dalej, że jeszcze wielu 
innym podziękować musimy. 

Działyńska dała znak, pan podstarości Dębo- 
łęcki, wystrojony w czarny gredyturowy kontusz, 
w pąsowy, atłasowy żupan; karabela w błyszczącą 
stal oprawna, wisiała przy boku. Na znak dany, 
zakręcił wąsa, poprawił pasa i wyszedł z powagą. 

W izbie ezeladniej czekali przywołani Stani- 
sław Bąk i borowy. Pan podstarości ich przywołał 
do przedpokoju, gdzie stanąvszy przed zwiercia- 
dłem i próbując jak lepiej przystaje czapeczka, 
rzekł zwolna do Kurpiów: 

-— Jego Excelencya, Najjaśniejszy Rex Poloniae, 
Magnus lux Lithuaniae. król August II, chcąc 
wam okazać w konsekwencyi sentymenta swoje, któ- 
re raczył skoncentrować w jeden punkt łaskawo- 
ści, raczył wydać mi ustny ordynans do convocova- 


nia was przed swoję personę. 


miejąc. 


Kurpie spojrzeli po sobie, ani słowa nie rozu- 


— Polityka N. Pana zniżyła się i do plebeju- 


borowy. 


zwierzchnia 


skiego stanu arkonsekwency 
wyraz pana podstarościego, razem z punktem senty- 
mentów ) sami zobaczycie. 

— Wielmożny panie! rzekł borowy strasznie 
górno pan wielmożny gada, a my prostaczki sobie, 
po niemiecku nie umiemy. 

— Prawda! prawda! zapomniałem odpowiedział; 
nie zważyłem na konsekwencyą, gdy wyższego tonu 
verbów. proverbiów 
panie leśniczy! rzekł do 
widzieć razem z panem bartnikiem Bąkiem. 

Kurpie wytrzeszczyli oczy z podziwienia tem 
więcej, słysząc, że ich panami nazywa ów groźny 
dawniej podstarości. 

— Ale proszę wielmożnego, ze zakłopotaniem 
odezwał się borowy, jakże ja do króla gadać będę.. 
1 poskrobał się po głowie. 

— Nzjlepiej nic nie mów, tylko się kłaniaj, a 
gdybyś chciał koniecznie, zawsze zaczynaj najja. 
Śniejszy panie, lub miłościwy królu—No, ehodźcie 
za mną, a ostrożnie, żeby się z was który nie prze- 
walił na śliskiej posadzce. 

Zdjął czapeckę. ułożył ją zgrabnie nod pachą, 
zarzucił wyloty od kontusza, pogłaskał wąsa i czu- 
prynę, otworzył wielkie podwoje, sam wszedł na- 
przód, za nim Bąk i niedźwiedziego składu ciała 


; sentencyi używałem. 


borowego, król chce was 


Król August spojrzał na nich. Par podstaro- 
ści jak najniższe bił pokłony: Stanisław i borowy 
nie poruszeni stali. Król z ciekawością przyglądał 
się ich postaci i ubiorowi, który był wykwitniej- 
szy, świąteczny, bo się wystroili, wiedząc, iż przed 
Augustem staną 

Borowy długie włosy miał w tył zczesane,' 
gęste ich wyloty zakrywały kark gruby i niski. — ; 
Koszula biała, mosiężnym guzikiem spięta pod szy 
ją, na niej kamizelka granatowa, ozdobna takimiż 
guzikami; spodnie płócienne, na nogach kurpie,, 
sukmana kawowego koloru, wdziana | 
na rękawy; kapelusz okrągły z dużymi skrzydła- 
mi, przystrojony czerwoną wstążką; był bez torby 


a (gdyż by! to ulubiony i strzelby, ale kordelas wisiał u boku. Takiż sam 


ubiór miał Bąk na sobie. 

August przywołał ich bliżeż do siebie, e 
trząc na clbrzymią borowego postać. rzekł: 

— Musisz być silry ? 

— Tak jest, Jasny panie! 

W tej chwili pat podstarości pociągnąwszy go 
za sukmanę z tyłu, rzek:: 

— A gadajże, Miłościwy królu 

Niezmieszauy borowy powtórzył: 

— Tak jest. Miłościwy królu, zduszę niedźwie- 
dzia! 

— Kto wie. może mocriejszy odemnie, rzekł 
król z uśmiechem do Wojewodziry. Potrafisz zgiąć 
ten pieniądz? i poda? mu gruby talar. Borowy le 
dwo się go dotknął, zwinął w dwóch paicach jak 
papier August się zadziwił, W tym starosta Szmi: 
gie.ski już podchmielony, zawołał: 

— Pozwolisz, N. Panie i to jest dowodem nie 
maiej siły. ażeby talar rzucony na posadzkę ugrzązł 
do trzecie! części. 

Borowemu podano pieniądz, nie śmiał rzucić. 
w przytomności króla i tylu panów; przykląki więc 
i ałonią wcisnął w podłogę prawie cały talar. 

— Do stu Talarów! wykrzyknął Szmigielski, 
ja nie widziałem jeszcze podobnej siły, on by czło- 
wieka jak ptaszka na rękc uniósł. 

— Jaśnie wieimożny panie! my i to potrafimy. 

Zwrócił się, a widząc najbliżej pana podstsro- 
ściego, wsunąi mu rękę pod żupan i podniósł w gó. 
rę. Pen podstaroścć: zmieszany skręciłsię od razu; 
wypuścił czapkę zgrabnie ułożoną z pod pachy. już 
miał zlecieć, gdy borowy drugą ręką poprawił go 
sobie i przytrzyma!. 

Smiech powstał około, a pan podstarości bladł 
i czerwieniał jak upiór ze wstydu i guiewu. Kurp 
lekko spuścił rękę ku ziemi: pan podstarości sko 
czył w złości, poprawiając zgniecony żupan i kontusz, 
Stanął w rogu komnaty przy oknie | strzepyrwał 

urzawę ze swojej czapeczki. 


pó 


No! 


(Ciąg dalszw nastąpi.) 


Miejscowe. 


W SPRAWIE NAZWY PARKU. 

W sprawie nadania nazwy 
parkowi przy Lincoln ave, 
dotąd nie nazwanemu, zaczy- 
nają zabierać głos tutejsze 
` angielskie dzienniki i to 
w sposób iście blagierski, nie- 
godny wcale ludzi z piórem 
w ręku. Jeżeli bowiem park 
jest w dzielulcy czysto pol- 
skiej, pomiędzy czterema pol- 
skimi parafiami, a tem samem 
przeważnie do publicznego 
użytku polskich tego miasta 
obywateli zastosowany—z ja 
kiegoż powodu nadawanobLy 
mu miano obce dla tej naro- 
nowości? Czy dzisiejsze po- 
datki wojenne polskich oby: 
wateli pośledniejsze są od po- 
datków innych narodowości? 
Czy poiska krew tańsza była 
we wojnie o niepodległość 
St. Zjedn. niż krew innych 
narodowości lub jest dziś je- 
szcze tańszą? Czy może dzien- 
nik jenkieski życzy sobie wy- 
wołać niechęć jednej naro- 
dowości względem- drugiej 
wsród obywateli jednej i tej 
samej gminy? Imiona komi- 
sarzy parkowych znają wszy: 
scy polacy i wiedzą, że nie- 
ma między nimi żadnego o- 
graniczonego, dlatego nie ma- 
my obawy o nazwę parku 
“Kosciuszko.” 


WYSTAWA STANOWA 

We wtorek, 12. bm. rozpo- 
częła się wystawa na rozsze- 
rzony znacznie rozmiar w sto- 
sunku do wystaw lat poprze- 
dnich. Nawet na wypadek 
deszczu postarano się O wy- 
szutrowanie ścieżek na placu 
wystawowym. Budynek na 
wyroby fabryczne zapełniony 
jest w tym roku całkowicie. 
Ogromne zapasy okazowe ma- 
sła i sera; pełna szopa naj- 
rozmaitszego drobiu, począ- 
wszy od najmniejszego do 
największego gatunku. Budy- 
dek wystawowy dla działu 
rolniczego i ogrodniczego o- 
bejmie wszystkie gatunki plo- 
nów polnych i jarzyn ze 
wszystkich powiatów półno- 
enych i południowo-wscho- 
dnich. 

Po zachodniej stronie placu 
wystawowego przepełnione są 
szopy trzodą chlewną i owca- 
mi wszystkich gatunków, a 
na północnej stronie pomie- 
szczone są wszelkie rodzaje 
rasowego bydła i takichże 
koni. Wystawa trwać będzie 
do piątej godziny w piątek 
po południu. 


SZCZEGÓŁ WYSTAWOWY. 

Na wystawie stanowej, 
odbywającej się na gruncie, 
przygotowanym już do tego 
celu, odbędą się  szcze- 
gólnego rodzaju wyścigi, 
mianowicie: między auto- 
mobilem, pędzonym gazoli- 
ną i koniem wyścigowym, 
znanym pod imieniem “King 
Alarm”. Automobil zrobiony 
jest umyślnie na wystawę 
stanową we fabryce firmy 
«Abresh © Sons” i ma przy 
największej szybkości trzy- 
dzieści mil na godzinę uje- 
chać. Z tego można mieć 
miarę także rączości owego 
dzielnego bieguna, co ma spro- 
stać tej maszyneryi, a nawet 
ją chyżością przewyższyć. 

Będzie to pierwszy wypa- 
dek wstanie i pierwszy w ca 
łym tutejszym kraju, gdzie 
koń pójdzie na wyścigi z ma- 
szyną. 

Najlepiej i najtaniej palta i ubra- 


nia podług miary zrobi W. Zaleski, 
406 ul, Mitchell; idźcie do niego. 


Bazar 


NA DOCHÓD NOWEGO KOŚCIOŁA 
ŚW. JÓZAFATA. 


Od 23 do 29 października 
r.b. trwać będzie w gmachu 
wystawy bazar na fundusz 
wspaniałej świątyni św. Jó- 
zafata, której budowa bliską 
jest wykończenia przy Lineoln 
i lszej ave. W ciągu wymie- 
nionych sześciu dni będą ka- 
żdego wieczoru koncerty, mu- 
zyka  doborowa; mnóstwo 
pięknych i cennych przedmio- 
tów na losy, między którymi 
wiele osobliwości numizma- 
tycznych, których dokładny 
opis i spis podamy w najbliż 
szym czasie. 


SPRAWA ODPADKOWA. 


Nie tylko na ostatniem po- 
siedzeniu rudy miejskiej, ale 
także na oddzielnem posiedze- 
niu komitetów — sanitarnego 
i budowlanego radzonę nad 
wydaniem kontraktu do bu- 
dowy miastowego zakładu do 
niszczenia odpadków. Oferty 
dwóch spółek, konkurujących 
w tej mierze, nastręczają tru- 
dność w rozstrzygnieniu, po 
nieważ jedna z tych spółek 
ma dawniejsze prawo piet- 
wszeństwa, druga zaś stara 
się obniżeniem oferty kontrakt 
uzyskać. 


KALOLIA 


za 


Zjazd archeologiczny 
w Kijowie. 

O zjeździe kijowskim pisze- 
my już z powodu ciekawej 
sprawy języka rosyjskiego, 
który ze zjazdu wykluczono. 
Język polski jest dopuszczony 
zarówno do referatów, jak i, 
rozpraw. Oto niektóre szcze- 
góły z programu: 

Zjazd dzieli się na 11 sekcyj, 
a mianowicie: 1. starożytno- 
ści pierwotne; 2. starożytno- 
ści bistoryczno-geograficzne i 
etnograficzne; 3 zabytki sztu 
ki;4. życie domowe, prawne, 
społeczne i wojskowe; 5. sta- | 
rożytności cerkiewne; 6. za 
bytki języka i piśmieanietwa; 
T. starożytności klasyczne, 
bizautyjskie ij zachodnio eu- 


ropejskie; 8. starożytności 
Słowian zachodnich i połu- 
dniowych; 9. starożytności 


jego rozmiary i stosunki 
z Gdańskiem i Śląskiem, przez 
tegoż. Formy władania zie- 
mią na Ukrainie, przez W. 
Miakotina. 

W sekcyi VI.: O wpływie 
języka małoruskiego na stary 
i nowy język białoruski, przez 
E. Karskiego. 

W sekcyi VIIL: Ilorody- 
szcze, oraz tak zw "Wieża 
Witołdowa” i *Witołdowy 
gaj” we wsi Podhajce w pow. 
łuckim, przez  Korwin-Pio- 
trowskiego. Kiedy Słowianie 
przeszli na połudmie przez 
Karpaty — przez prof. L. 
Niderlego. Stare i nowe tezy 
o pochodzeniu szlachty pol- 
skiej, przez profesor. Floryń- 
skiego. 

W sekcyi XI.: Kroniki ka- 


mienieckie z XV. wieku., o- 
raz znaczenie tych kronik dla 
Listoryi stosunków Polski 


wschodnie; 10. numizmatyka 
i sfragistyka; ]1. zabytki 
archeograficzne' 

Zjazd ma trwać 20 dni. 
W czasie jego obrad, z ini- 
cyatywy prof. Antonowicza, 
odbędą się wycheczki zbiorowe 
w celu rozkopywania kurba- 
nów. I tak będą badane kur- 
ny: pod Wyszogrodem (16 
wiorst od Kijowa — 80 kur-| 
hanów), pod *Kitajowską pu- 
stynią” (8 wiorst od Kijowa 
— 300 kurhanów) na górze 
Batego (100 kurhanów). O- 
prócz tego członkowie zjazdu 


PROJEKT WZLĘDEM WAROWNI | mają wyjechać na dwie dłuż- 


sze wycieczki, a mianowicie 


Władza budownicza przed :|zwiedzić: Berdyczów, Dubno, | 
łożyła radzie miejskiej pro- Żytomierz, Krzemieniec, Po- 
jekt, aby w Juneau parku | czajów, Łuck, Kowel i Chełm, 


pobudować w miniaturze wa- 
rownię, w którejby umieszczo- 
ne dwa działa, jakie są obe- 
enie w posiadaniu miasta. 
Koszta takiej improwizowanej 


|a następnie: Białą Cerkiew, 
Korsuń, Czerkasy, Kaniów, 
Perejasław, Trachtymirów i 
T: y pole. 
Urządzane zjeździe 


PRZY 


warowni oszacowano na pięć |wystawy archeologiczne mają 


set dolarów. Niewiadomu je- 


być nader bogate, gdyż bar- 


dnak, czy się rada zdecyduje | dzo wiele muzeów publicznych 


na ten figiel mądrości 
względu na brak obecnie 
funduszów. 


NA SPRZEDAZ. 


ze|i prywatnych nadesłało już 


swoje cenne okazy. 

Z referatów, których jest 
172, przytacza “Kraj” niektó- 
re, bliżej nas interesujące: 


Kwestye ogólne: Badania 


Na sprzedaz z drugiej ręki ławki | archeologiczne ziemi chełm- 


szkólne pojedyńcze i podwójne po 
50 centów. każda. 


skiej, przez M. Bilaszewskiego, 


Zgłosić się pod adresem 294 ulica delegata archiwum warszaw- 


jedenasta. 


“CELERY NERVINE%. 


skiej Izby skarbowej. Ar- 
cheologia w Królestwie Pol- 
skiem i jej potrzeby, przez 
Wittyga. Rozwój badań ar- 


Najskuteczniejsze lekarstwo na |cheologicznych w kraju po- 


wszelkie słabości uerwowe. 


paraliż, dyspepsyą, nauralgią, 


reuma- 


Leczy |łądniowo-zachodnim w czasie 


tyzm i wszelkie choroby żołądka, ostatniego pięćdziesięciolecia, 


wątroby, nerek i czyści krew; do przez 


nabycia tylko w aptece 
S. T. MARLEWSKIEGO, 


Kazimierza Korwin- 
Piotrowskiego, delegata est- 


narożnik Lincoln i lszej ave. laudzkiego komitetu statysty- 


— Herrenbruck ma najlepsze na- 
czynia granitowe, blaszane i miedzia- 
ne. Nar. lszej i Lincoln av. 

--Kupujcie przybory ciesielskie 
od Herrenbruck'a, nar. L.i Lincoln. 


Nowe biuro notaryablne. 


Ccziiego. 

W sekcyi II.: Zabytki sta- 
rożytne z okresu książęcego 
w miastach ziemi cnełmskiej 
przez prof, Antonowicza. O- 
sady tatarskie na Wołyniu, 
przez tegoż. Topografia bi: 
twy pod Beresteczkiem i i- 


z jej sąsiadami, przez prof. 
G. Chałatjanca. 

W sekcyi XI.: Rewizya i 
inwentarze zamków wołyń: 
skich w XVI i XVII wieku 
przez K Piotrowskiego. Przy: 
czynek do historyi archiwów 
centralnych w Kijowie, Wil- 
nie i Witebsku, przez J. Le- 
wickiego. O losach ksiąg a 
ktowych, odnoszących się do 
historyi kraju południowo- 
zachodniego, przez tegoż. 


Syndykat rolniczy na 
Podolu. 


Petersburski “Kraj” zamie- 
szcza korespondencyą z po- 
wiatu płoskirowskiege ze spra 
wozdaniem © zawiązaniu tam- 
tejszego syndykatu rolniczego. 
Oto niektóre szczegóły: 

W marcu r.b. — pisze ko- 
respondent — zatwierdził 
minister rolnictwa usta- 
wę płoskirowsko:-latyezow- 
skiego syndykatu rolniczego 
Mieliśmy już dwa ogólne ze- 
brania członków nowej in- 
stytucyi, która zapewne wy- 
wrze wpływ na rozwój eko. 
nomiczny naszych stron, na 
handel zbożem i narzędziami 
rolniczymi. 

Ods ierpnia 1896 r., kie 
dy mieliśmy w Płoskirowie 
pierwszy zjazd rolników gub. 
podolskiej, którzy zawięzy- 
wali Towarzystwo rolnicze, 
nabraliśmy sporo doświadcze- 
nia inauczyli się wielu rzeczy. 
Liczba członków podolskiego 
Towarzystwa rolniczego zwię- 
ksza się też ciągle, a utwo- 
rzony w Kamieńcu w końcu 
roku zeszłegosyndykat, rozwi- 
ja się bardzo pomyślnie. 
Widocznie jednak dla naszych 
potrzeb daleko dogodniejszem 
jest łączenie się w mniejsze 
kółka, bliższe siebie pod 
względem kultury rolnej, ła- 
twości komunikacyi i warun- 
ków ekonomicznych. Tak o- 
czywiście zapatrywali się rol- 


Fr. J. Heller otworzył nowe biuro |stniejącę po niej ślady, przez |nicy powiatów płoskirowskie- 


notaryalne i informacyjne pod nr. 
666 1-sza ave. Wyrabia hypoteki, 


sprzedaje i zamienia realności, wypo- 


tegoż. Gdzie się znajduje sta- 


rożytne miasto “Wołyń” ija- 


życza pieniądze, zabezpiecza od ognia kie po niem ślady przetrwa- 


w najlepszych kompaniach itp. 


— Jeżeli chcecie budować lub re- 


ły? przez tegoż. O pocho- 
dzeniu południowej kozaczy- 
zny, przez M. Daszkiewicza. 


perować dom, pamiętajcie, że Her Terytoryum Wołynia w epoce 
renbruck ma na składzse najlepsze książęcej, przez K. Korwin- 


drzwi, okna, okiennice, (moldings) 
itd. po zadawalającej cenie. Nar. lej 
i Lincoln av. 


2 loty w Seuth Milwaukee. 
Mam dwa loty w South Mil- 


Piotrowskiego. 

W sekcyi III.: Zamki li- 
tewskie na Wołyniu: Łuck, 
Krzemieniac, Ostóg, Korec i 
Klewań, przez prof. Antono- 


go i latyczowskiego, starając 
się o utworzenie swego wła- 
snego syndykatu. Na «siedzibę 
zarządu obrano Płoskirów. 
Na pierwszem oyólnem ze- 
braniu członków stowarzysze- 
nia dokonano wyboru prezy: 
dyum i członków zarządu. 
Na ważniejsze stauowiska dy: 
rektora, administratora i jego 
zastępcy, obrano na drugiem 
dopiero zebraniu, mianowicie: 


dyrektora p. A. Zmuczyłło, 


waukee przy katolickim kościele |wicza. Dom hetmana Mazepy ja zastępcą p. Starorypiński, 


na sprzedaż lab w zamian za miej- 
scowe własności. Bliższych infor- 
macyj udzieli Fr. Widerski, 101 
First avenne. 


POLSKI SKŁAD 


Drzewa i Węgli. 


Ofis i skład: 


5| Piotrowskiego. 


w Czernihowie, przez Korwin‘ 
Zabytki ar- 
cheologiczne w Łucku, przez 
tegoż. O historyi zamków 
książąt- biskupów siewierskich 
w Królestwie Polskiem, przez 
tegoż. 

W sekcyi IV.: Literatura 
genealogiczna rosyjska i pol- 


Narożnik ul. Becher i Greenbush ska przez IR Piotrowskiego. 
Pomieszkanie: 9538 Pierwsza ave., Cechy i organizacyu cechowa 


blisko Lincoln ave. 


JAĄKÓB LESZCZYŃSKI. 


na Ukrainie przez J. Łuczyń: 
skiego. Handel na Ukrainie, 


obywatele latyczowskiego po: 
wiatu. Na pierwszem zebra- 
niu ofiarował jeden z człon: 
ków Towarzystwa, inspektor 
podatkowy, p. Turczaninow 
bezpłatnie swe usługi dla ad- 
ministrowania syndykatem, 
lecz nie skorzystano z tej 
propozycyi, ponieważ potrze- 
ba było człowieka, oddanego 
służbie za stałem wynagro- 
dzeniem, 
osobistych. Rzeczywiście in- 


| 


NEURALGIE i podobne choroby, 
wyrabiany ra podstawie Ścisłych 
NIEMIECKICH 


LJ 
1- 


yie MA NiC LEPSZEGO: Prawdziwy ty 
j T 


ko ma ,,K WICE?”'za markę ochronn: 
F Ad. Richter & Co., FIE Pear St., Now York- 

34 MEDALI ZŁOTYCH i innych 

A 13 flit. Własne rabryki szkła. 

25c1.15QcT. Uznaje go i poleca: 

J. W.S. Tomkiewicz. 456 Mirchel] ul 
R Wiese, 615 s Waterąul 
d Y ililwaukee, Wist A 


2, 
Ti aptekarze S™ 
DRA KiuHTERA 


KOTWICZNY STOMAKAL naj-2pazym środ 
kiem na kolki niestrawność, choroby żołądka, | 
| W OZN s ga NE" 


stytucya, która chce i powinna 
ześrodkować z czasem w swych 
rękach cały handel zbożowy 
cwu powiatów, która powin- 
na zawiązać stosunki handlo- 
we z wielu firmami miejsco- 
wymi i zagranicznymi, musi 
mieć na czele bezpośrednio 
człowieka, nie tylko wolnego 
od wszelkich iuuych zajęć, 
ale i zupełnie zabezpieczo: 
nego materya!nie pobieraną 
płacą, specyalnie wyksztaco- 
negoiznającego dobrze miej. 
scowe stosunki w danym za- 
kresie. Porieważ na pierw- 
szem zebraniu nie zdoiano 
porozamieć się co do wyboru 
dyrektora i jego zastępcy, 
podjął się pełnienia tych obo- 
wiązków tymczasowo jeden 
z członków zarządu bezpłatnie. 
Jednak zarówno obraui pp, 
Zmuczyłło i Starorypiński, 
ludzie bardzo poważani i chę- 
tni, lecz z powodu własnych 
zajęć, nie mogący bezpośre- 
dnio i osobiście objąć steru 
administracyi syndykatu, jak 
i dawny zastępca dyrektora, 
ze względu na inne zajęcia, 
nie mogą przyjąć płatnej pů- 
sady. Nieobecności rzeczywi- 
stego dyrektora, mogącego 
specyalnie zajmować się li 
tylko zarządem syndykatu, 


nie podobna uważać za objaw 
moralny. 


Ceny targowe. 


Mięso. 
Wieprzowina w beczkaci $7.00 -$10.00 
Wołowiua w beczkach .... 7.50— 6.50 
WMeazonarszynka. La AS. „ana .16c funt 
Wędzonz wołowina.. .... Ti4c do8cfant 
bolona wieprzowina ...........- 
Smalec wieprzowy ............ Tc funt 
Kiełbasa od be do 12e tunt 


Owoce. 
Jabłka najlepsze .... 2.50—3.00 seczka 
Banany wiązka po........ FNBUUU 
Kalifornijskie gruszki 4.00—5.00 parzka 


Cytryny, pó... „at eeczE 4,.00—5.50 beczka 
Orzechy włoskie ..... .... (lile funt 
Jarzyny 
ZIOMIAKI on 70 T 20c buszel 
Ziemiaki słodkie . -2.20 beczka 
BODE -.1,00 buszel 
Groc SOBÓPOWOGoco = *aoGÓFNEŃ 85c buszel 
Roczewica "F-..--W...:....4.46'fant 
Buraki neea.. 4% «4. +.A20Gbuszei 
FIEVUĘZKAAJ. 2 sat 50 03 itoa - 2C G0ZIN 
OTOLE AR... RE. La 8e tazir 
GFZYyBYĄ 212904, A OB 35c funt 
Pomidory sześć koszy .............. 60e 


Żytnia mąka ..........2.85—3,00 beczka 


Drób. 
Kury żywejom...-.-«..Me-4f 8%c funt 
lndyki po eree. a. 1C—80 funt 
Eue E EA zai Tc—T1gc funt 
GESAL |. a E e a „(R bc funi 
Gołębie oe. m aana „SM. Ouzi 

Nabiał. 
Masło świeże .......... "ole timi 
Masło drugorzędne ............ 16c funt 
Masło imitowane ..............15e funt 
dei "RO" NT To 18c tuzin 
Ra e au» SA a WSTECZNE 
Semszwajearskia 2. 10c fung 


Straszne są członk: ludzkie, gdy je 
bó. pognie i powykrzywia, ale naj- 
strasznie jszymi są, gdy ból jest z reu- 
matyzmu. Czy i Pan cierpi? U; 
żywszy *Kotwicznego” Pain Expel- 
leru doznaje się natychmiastowej ul- 


gi Tylko 25 i 50 centów. 


Baczność na Fotog 


—-— +2 i Mk z 


rafie! 


SZCZEGÓ? — Wyjątkowo dla dzieci, przystępującyci 


do pierwszej komunii 


Św 


lò fotografij najprzednejszych za $2.00. 


Wszelkie grupy, jak wesela, walne zjazdy itp. 


wykonuje artystycznie 


Zakłać fotograficzny polski 


J, SAWIGKA, 468 


POLSKI SKŁAD 


przy ul. Mitchell, 


WIN I WÓDEK, 


oraz wielki zapas WIN MSZAJ NYCH i familijnyen. 


Szczególnie polece się własnego wyrobu KUJAWIAK, trunek służący 
jako najskuteczuiejsze lekarstwo na wszelkie Golegliwości żosądka. 


ANTONI ANDRZEJEWSKI, 


728—4125 Windlake Avenue. 


MILWAUKEE WIS 


FIEBING i 


KTLLILEA, 


Adwokaci pierwszorzędni 


do spraw sądowych, cywilnych : 


BIURO: 34-3, 
MILWAUEEE, 


rav h karnycl:, załatwiają 
z największą punxtualnością i rzetelnością po cenach 


wszelkie sprawy 
umiarko wanten. 


ulica Trzecia. 


WISCONSIN. 
Chcesz zarobić pie- PERES:EtESEES4 


niądze? 


JEŚLI TAK, TO ZAMIEŃ WŁASNOŚĆ |4 


NA GRUNTA J FARMY, 


W polskiej kolonii 
Junction w powiecie Marinette, 
Wisconsin, w pobliżu dwóch 
dużych miast Marinette i 
Menomonce. 


Jest to nulunia świeżo, bo dopiero 
od dwóch lat załozona, a już siętam 


okupiło i osiedliło 65 polskicu ro- k 


dzin. Najlepszy grunti klimat dia 


rolnictwa jest we Wiskonzynie. Do- || 


wodem tego już Hczne kwitnące xo- 
onie polskie. 

Okolica leśne ziemia dobra. ia- 
twość uzyskania wody i klimat zdro- 
wy, dobre targi, dużo roboty, miej- 
sca dia każdego 

Grunta te są urodzajne, a wszyst- 
ku zboże . warzywa obficie się ob: 
radza- 
dwie koleje, którymi możne wszyst: 


kie produkty rolnicze odsyłać. Nad- || 


to, grunta te przerzyna sławna rze- 


ka Peshtigo, którą okoliczne młyry 


spławiają miliony szvnk drzewa bu- 
duleowego rocznie. 
Każdy kupujący grunta, dostanie 


zatrudnienie zimą i latem w młynie, |; 


płacę oć $1.25 do $1.75 dziennie, 
jeżeli będzie chciał pracować. Grun- 
ta zamieniamy z powodu ciężkich 
czasów na własność miejską z dłu 
gami i bez długów. Ziemia ta ko- 
sztuje na zamianę lub za gotówkę 
pc $10 akier. 

Kupującemu dajemy kredyt na 
wypłatę po od sta, bu- 
dujemy dom, stajnie. stodołę i chle- 


wy; zaopatrujemy w konie i krow 
y: P Jemy | SE 


słowem w cały inwentarz, oraz we 
wszelkie przybory rolnicze itd. 
Nowy kościół i szkołę bez długu 
za 6000.00 dolarów pobudowano 
kosztem kompanii, z zacem wszei- 
kie potrzeby duchowne zaspokojone. 
Jeżeli masz zamiar założenia so- 
bie gospodarstwa w żyznej okolicy 
między dobrem sąsiedztwem w pol- 
skiej osadzie, ze szkołami i Kościo- 
łem, gdzie farmer jest zajęty całe 


lato swoją rolą, a zimą sprzedaje |; 


drzewo, lub ma zajęcie w rozlicznych 
młynach, to przyjezażej tu do Wis- 
konzynu. Przyjeżdżaj zarz i załóż 
sobie ogniskc domowe, w polskiej 
osadzie, gdzie tak dużo rodaków 
ze wszystkien stron Ameryki obe- 
enie zaczyna się osiedlać. Jest to 
jedyna sposobność życia. W mieście 
już nie ma cc robić, gdyż liczne 
ulepszone maszyny odebrały wam. 
na zawsze zarobek, a kawał ziemi 
da wam spokój : dobrobyt. Wszakże 
obowiązkiem każdego jest oszczę- 
dzać grosz dla swych dziatek, 

Kupującym grunt od nas dajemy 

o abWarranty Deed'tu Avstrakt” 
aby się przekonać mogli, iż kupili 
grunt od właścicieli. Podróż ż Mil: 
waukee tam i napowrot kosztuje 
$4.95, a z Chicago tam i napowrot 
$7.55. 

Nie żądamy nic więcej, jak tylkc 
abyście obejrzeli nasze grunta. za- 
nim kupicie gdzieindzie;. Dalszych 
informacvi udzieli wam 


IGNACY CZERWINSKI, 
458 przy ulicy Mitchell, 
Milwaukee, Wisionsin 


ý Odezwa 


Crivitz 1 Ellis R 


Do miejsca tego dochodzą || 


| do czytelników! 


| w GO 


Aby dostarczyć czytel 
,mkom polskim wszelkiego $% 
| rodzaju i wieku materyafu | 
s, dla bibliotek domowych i 
|brackich w poprawnym ( 
. polskim języku : ducht ka- | 
ji tolickim; aby umożebnić | 
rówauie dzieciom jak star- 
com miłą zabe wę w czyta- 3 

niu i przyrzucić cegiełkę do | 
xe wielkiej budowy uzacnie- S$ 
) nia uaszej emigracyi pol- ffe 
©) skiej, wydajemy sd 1-go 
tA Stycznia, 1899, (A 
i tygodnik powieściowy 
NO 


| “ŹRÓDŁO”. 


Tygoduik ter zawiera $ź 
ltrzy doborowe powieści 
Xx i nader cenne rozprawki, 

mające razem stanowić 
i księgę 9x1 2zkońcem roxu. | 


Prenumerata roczna na 
“ZRÓDŁO” i “KATOLIK” 
i razem wynosić będzie.. $2.00 
IU}. Prenumerata na sam ty- 
4  sodnik <ŹRODŁO” 
Prenumerata na sam ty- 
| gonik *KATOLIF".... 1.50 
Tak pojedyńczo jak i 
i obydwa tygodniki płatne à 
są całorocznie iub półro. | 
cznie z góry za przekazem 
pocztowym lub czekami 
pod adresem wydawcy: 


REV. W. GRUTZA, 


> Cor, Lincoln % First Avs, 3 
MILWAUKEE, WISCONSIN. l 


Uprasza się więc Sza- 
A nownych Czytelników,aby 
Í f po odebraniu numeru oka- 
{| zowego zawiadomili re- 
3 dakcy4, czy zecncą to pi-$ 
smo prenumerować, gdyż 
, dalsze numery takowego 
(tylko tym posyłać będzie- 
my, którzy je piśmiennie 
, lub ustnie zamówil: 


x, 


agt. 


Zegarki, zegary, kiejnoty, wyroby 
srebrne itd. zawsze w wielkim zapa- 
sie po cenach jak najniższych. Spe. 
ceyalnością są pierścionk. ślubne. U- 
prasza się c łaskawe odwiedzenie nas 


Nowożeńcy! Kupricie tylko 

= * takie pierścion* 
ki ślubne, które nie zczernieją. Na 
cóż wam kupować 
liche pierścionki u 
innych  jubilerów, 
jezeli u mnie może: 
cie dostać lepsze zá 
tę samę cenę, Wszystkie pierścionki 
14i16 kwaratowe są gwarantowane. 


J. MEDNIKOW, 160 ulice Reed 


Emusr Keenps, NAJLEPSZE WINA BRACIA GAWIN, 


APTERARZ, 
róg l-ej ave. i Greenfield, 
Milwaukee, Wis. 


na składzie u 


Jakoba Best, 


709-711 Windlake Ave. 
Maję na składzie wszelkie 
porządki ciesielskie, drzwi, o 
kna, okiennice, ryny. szczotki, 


457-459 East Water. | mieszane farby, naczynia gra- 


J. J, KIRCHER, 


Zabezpieczenie od ognia, Accident Ins, 
wypożyczanie pieniędzy. 


wolnego od zajęć |Pokój 18. New Insurance Building 


Telefon No. 1542. 


nitowe : wielki zapas pieców 


Szczególnie poleca się na: |gazalinowych 


dzwyczaj dobre importowane 
wino po bardzo umiarkowe 
nej cenie pod nazwą 


Nowa litania dc Najśw. Serca Fana 
Jezusa i modlitwa zatwierdzone de- 
kretem Św. Kongr. rytuałów z2 lute- 


go, 1899,—do nabycia w drukarni Ka 


“HAHNHEIMER KNOPF”. tolika. 


